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Piątek, 5 kwietnia 1878.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 Jon., w Państw»© n:« 
mieckieni i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belg>\ W‘ -? 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Dan i, Franki

Anglii i śr.wecyi 13 marek.

Przedpłata ł ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasza a entur v 
za których pośreduictwem (zobacz niżej) można takie

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 
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Ajsncye Dziennika Poznańskiego:
•a Libra’r’e ,c'u Luxembourg, Rue Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

aVUr(yu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendcink“ Behren- 
o? i ’fjentral-Ąnnoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Piesze-
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laliśmy wczoraj za Standardem wiadomość, 
rv anie obawiając się, aby w razie angielsko-rosyj- 

jn¥ Turcya nie zachowała neutralności, zażądali 
pia przez Turków obudwóch brzegów górnego 
wydania Gallipolisu i innych ważniejszych pun- 

rategicznycb. Otóż doniesieniom tym zaprzecza 
wiedeńska Presse, jakkolwiek one były dość 

podobne, bo coraz większe zbliżanie się Rosyau 
»«rodu w miarę, jak rząd angielski nowe stawia 
3dv musiał na myśl tę naprowadzać, że zajęcie

¡o?j mreckićj przez Rosyan kwestyą jest tylko czasu. 
1 pisaliśmy wreszcie o zmianie usposobienia gabi- 

eckiego na korzyść Anglii, dozwalało przypuszczać, 
sułtan jak i Vefik pasza, uchodzący za zwolen- 
)litvki angielskiej, opierają się żądaniom Rosyi, 
li wspominał Standard. Jeżeli zaprzeczają, 
iliśmy, powyższćj pogłosce, potwierdzać się nato- 
iaje wiadomość o odwołaniu ks. edinburgskiego z mo- 
dziemnego i o rozkazie, który ma wyjść niebawem,

1 ota kanałowa udała się do Pireus. Sytuacya po- 
et nie przestała więc być groźną i byłaby nią me- 
I ie nawet wtedy, gdyby i flota angielska pozostała 

ile. Ton okólnika lorda Salisburego zbyt stano- 
ik podnoszą dzienniki wiedeńskie, krytyka w nim 

z San Stefano zbyt ostra, różnica między gabi- 
rosyjskim a angielskim w zapatrywaniu na 

» wschodnią i wszystko to, co z nią połączone, 
jolka i wyraźna, ażeby o wyrównaniu tych ró- 
,,-ia być mowa. Lord Salisbury krytykuje tylko 
pokojowy a nie występuje z wyraźnemi żądania- 

rięc dla tego przypuszczają, że Rosja zażąda 
owania żądań angielskich i rozpocznie co do nich 

jj »kowania. Jestże to jednak możliwe? zapytują się 
nia. Nie wchodząc już w to, że sformułowane 
ie żądania musiałyby odpowiadać duchowi okól- 
tem samćin nie mogłyby być przyjęte przez Ro- 
'ż Rosya, jeżeli zważymy na jej finanse, potra- 

,, długo wytrzymać stan taki, jaki teraz istnieje, 
| »głąby długie prowadzić układy, nie wiedząc, czy 
■" się pomyślnie? Anglii niewątpliwie zależy na tćm, 

«poczęły się znowu rokowania już nie dla miłości po- 
:zćj dla zrujnowania finansów rosyjskich — ale Rosya 
i i dla tego unikać musi przepaści, w jaką ją 
pragnie Anglia. W Rosjo obliczają koszta wo- 
otychczasowe na 800 milionów rubli a długi pań- 
:ż to przed rozpoczęciem wojny wynosiły? Ro- 
c, tak utrzymują, wydobyć się musi z tego nie­
mego położenia a wydobyć się tylko może nie 
zając już układów, nie czekając za niczćm, ale 
ąc się na krok stanowczy, zajmując Carogród. 
¡ednakowoż takim „decydującym krokiem1' dopo- 
sobie Rosya do. polepszenia finansów i uszła ban- 

na to pytanie, ważne w każdym razie, nie
.31

îmy odpowiedzi.
Londynu odbieramy dzisiaj telegram, wedle któ-

<anville i Hartington, przyjmując 120 członków 
ych asocyacyi, które zamierzyły protestować prze­

to »»»wołaniu rezerw, oświadczyli się przeciwko woj- 
a ranville ubolewał, że okólnik lorda Salisbury 

;a widoki zwołania kongresu. Mimo to nie na- 
izić, że opozycya zdolną jest przeszkodzić wojnie, 
-ąd na nią jest zdecydowany, wszakże on i Har- 
-wszystko robić będą, ażeby uniknąć wojny. — 

n znowu Hartingtona możliwą jest rzeczą, że nie 
ie do wybuchu, bo Anglia nic zyskać nie może

!i

na wojnie, dla tego tćż obowiązkiem jest opozycyi, aby 
sprzecwiała się wszelkiemu nierozważnemu krokowi 
rządu, któryby zmierzał do wywołania kolizji. — 
Ale tych widoków pokojowych, jakiemi łudzą się pp. 
Granville i Hartington, nie podziela gab.net angielski i 
nie wiele troszczyć się zdaje o głosy opozycyi, lecz spo­
sobi się do wojny. Wiadomości z Anglii nadchodzące- 
donoszą, że niezwykły ruch panuje we wszystkich war­
sztatach , jak g lyby wojna lada chwila wybuchnąć 
miała. Większość tóż dzienników angielskich nie przy­
puszcza, ażeby na okólnik lorda Salisbury mógł nie wo­
jowniczo Odpowiedzieć ks. Goiczakow. Agence Russe, 
zastanawiając się nad nim, podnosi, że jeśli celem okól­
nika było odrzucenie myśli kongresu, to zamiaru do­
pięto. Jeżeli okólnik zaś pragnął, ażeby wywiązały się 
jakieś długie korespondeneye, to myli się, bo zbyt dłu­
go trwałaby taka procedura.

W Politische Correspondenz wyczytu- 
jemy następujące wiadomości:

Bukareszt, 3 kwietnia. Dwa korpusy rosyjskie, sto­
jące w Bułgaryi, odebrały rozkaz do wymaszerowania do 
Rumunii i zajmą stanowiska między Giurgewem a Bu­
karesztem.

Dalej donosi pomienioue pismo, że na posiedzeniu taj- 
nćm rumuńskićj izby deputowanych zdawali sprawę Ghi- 
ka i Sturdza z swych misy i do Londynu i Wiednia. 
Według tych sprawozdań miał gabinet londyński zachę­
cać Rumunią do oporu przeciwko odstąpieniu Besarabii, 
gdy tymczasem gabinet wiedeński podnosił konieczność 
rozstrzygania tćj sprawy na kongresie europejskim.

W końcu zamieszczamy, że według telegramu peter - 
burgskiego, przyjmowany był w d. 2 bm. jenerał Ignatiew 
przez caraa potem dłuższą miał konferencyą z ks. Gorcza- 
kowem; że dalej hrabia Beust, ambasador austryacki w 
Londynie,, udaje się do Wiednia a wreszcie, że w tych 
dniach przyjechał jenerał Kotzebue do Berlina. Podró­
ży hr. Bensta przypisują wielkie znaczenie polityczne; ma 
on bliżćj objaśnić gabinet wiedeński o zamiarach dalszych 
lorda Beaconsfield. Jenerał zaś Kotzebue ma według 
niektórych dzienników niemieckich oświadczyć, że Rosya 
za pomoc, jaka jćj może być potrzebną w zatargu z 
Anglią a prawdopodobnie i z Austryą, gotowa odstąpić 
księstwo warszawskie. Do pogłoski tej, która zresztą 
już od dość dawna pokutowała po dziennikach, żadnej 
nie przywięzujemy wiary, nie dla tego, ażeby Prusy, za­
garnąwszy już tyle, nie miały chcieć zagarnąć jeszcze 
więcej, ale dla tego, iż trudno przypuszczać, ażeby Ro­
sya chełpiąca się, że w tej chwili walczy za sprawę Sło­
wian, miała równocześnie ziemię i ludność słowiańską 
oddawać na pastwę największego wroga Słowian.

K.otnitet wjborcz.j powiatowy Śrem- 
Sili w uznaniu iście polskiego wystąpienia p. dr. Ko- 
mierowskiego w parlamencie niemieckim przy obradach 
nad interpelacyą w sprawie wschodoićj, wystosował doń 
pismo następujące:

Wielmożny dr. K o m i e r o w s k i,
poseł parlamentu niemieckiego

w Berlinie.
Szanowny Panie!

Mowa Twoja, w parlamencie na posiedzeniu z dnia 
20 lutego r. b. wygłoszona, w którćj tak śmiało i 
dosadnie zażądałeś uwzględnienia pogwałconych praw 
naszego narodu, nakłada nam obowiązek przesiada 
Ci w imieniu wyborców Twoich wyrazu uznania, czci

i wdzięczności, który powtórzymy osobiście, skoro 
Cię będziemy mieli sposobność powitania pośród 
siebie.

Śrem, dnia 7 marca r. 1878.
Komitet wyborczy powiatowy.

podpisani: Konst. Sczaniecki, Międzychód, 
dr. Antoni Broekere. Ks. Wawrzyniak. 
Józef Parczewski. Józef Gładysz. 

Kaźmirz Węclewski, delegat.

# Gospodarka rosyjska w Bułgaryi.
Gospodarka, jaką zaprowadził rząd rosyjski w Buł­
garyi, wywołuje w samćj prasie rosyjskićj krytykę. I tak 
Rus kij Mir pisze, że dopuszczono się w tym wzglę­
dzie wielu tam omyłek, któreby usunięto, gdyby się 
ograniczono tylko na zaprowadzeniu wojennego zarządu, 
pozostawiając resztę samym Bułgarom. Dalćj powiada 
dziennik rzeczony, że nie wszystkie środki tam zapro­
wadzone odpowiadają istotnym potrzebom Bułgarów a ca­
ły system zarządu nosi na sobie piętno biurokratycznój 
opieki, skopiowanój z Kongresówki, opieki, którćj książę 
Czerkaski jako pomocnik Miliutyna był jednym z głó­
wnych twórców.

Następnie R u s k i j Mir krytykuje utworzenie zbyt 
wielkiej liczby gubernii i powiatów, zupełnie na modłę 
tego, co zrobiono w Kongresówce a co do pewnego 
stopnia, jak twierdzi, może być usprawiedli- 
wionćmzewzględunato, żeKongresówka 
była w stanie buntu, co tu jednak na potępienie 
zasługuje. Dalćj, co powiedzieć o tych wysokich pensjach, 
jakie rząd rosyjski powyznaczał czynownikom, i tak: 
gubernatorowie pobierają po 18 tysięcy rubli, wiceguber- 
natorowie i policmajstrzy po siedm tysięcy a naturalnie 
niżsi urzędnicy pobierają odpowiednio powyższym wyso 
kie pensye.

W obec tego pyta się Ruski Mir bardzo słu­
sznie, jakąż pensyą pobierać będą przyszli ministrowie 
bułgarscy, i dodaje zaraz, że serbscy ministrowie pobie­
rają tylko po 3 tysiące rubli, a my dodamy, pruscy po 
15 tysięcy talarów, t. j. mniej, niż bułgarscy guber­
natorowie.

Otóż w taki sposób gospodaruje rząd rosyjski w 
Bułgaryi — a gospodarka ta wywołuje ogólne tam szem­
ranie, którego wyrazem ma być petycya do rządu ro­
syjskiego, jaką tam podpisują. Rus kij Mir radzi 
rządowi przychylić się do żądań w petycyi wyrażonych 
i pozostawić Bułgarom najzupełniejszą swobodę urządze­
nia się w sposób, jaki uznają dla siebie za najkorzystniej­
szy. Inaczej, zamiast wdzięczności za oswobodzenie, Buł­
garzy słusznie będą narzekali na Rosyan, już dla tego, że 
nie będą mogli ponosić tak ogromnych wydatków na pen­
sye, już dla tóż tego, że wszystkie żywotne siły narodu 
obejmie swym zabijającym uściskiem biurokracya i zapu­
ści jad w organizm społeczny, trudny w przyszłości do 
usunięcia, sprowadzi tam nędzę i rozstrój wszelkich stó- 
sunków.

Dziwimy się, że R u s k i j Mir, tak dobre dając 
rady swemu rządowi co do Bułgaryi, nie daje ich i co 
do jjziem polskich, poii mocą rosyjską zostających, gdzie 
podobna jak w Bułgaryi gospodarka, trwająca bez ża­
dnego powodu już wiele łat, sprowadziła to wszystko, 
co w Bułgaryi dopiero sprowadzić może.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował naczelnego prezesa prow’incyi pruskiej, 

rzeczywistego tajnego radzcę Horn naczelnym prezesem Prus 
Wschodnich.

loresBoiiiłeiicye Dzieoika Poznańskieo,
Lwów, 2 kwietnia.

(Budżet miasta Lwowa. — Doktorat pana J. Supińs kiego. — 
„Praca kobiet.“ — Z teatru. — San. — Z emigraoyi tureckiej.)

(T.) Późnićj niż zwykle przystąpiła nasza repre- 
zentacya miejska do uchwalenia budżetu na rok bieżący. 
Lwów naśladuje gospodarkę państwa austryackiego. — 
Obecnie toczą się więc w naszćj radzie miejskićj roz­
prawy budżetowe. Główne działy budżetu już uchwa­
lone. W tym tygodniu uchwalony zostanie także bud­
żet funduszu szkólnego i rzecz cała zostanie załatwioną. 
Przytoczę tu ważniejsze daty z budżetu naszego, mnie­
mam bowiem, że i dla pozalwowskich czytelników mogą 
być zajmujące.

Dochody miasta z dóbr ziemskich i lasów wynoszą 
brutto 39,000, z gruntów i realności w mieście 22,800, 
dochód z prawa propinacyi 284,000, z myta drogowego 
115,000, z placowego i targowego 25,000, z opłat od 
pogrzebów, nadgrobków, podzwonnego 11,500, z podatku 
od psów 5000, z podatku czynszowego prc. 52,000, 
z dodatku gminnego do podatku konsumcyjnego 135 ty­
sięcy itd. tak że ogólny dochód brutto preliminowano 
na rok 1878 w kwocie 754,936 guld. Wydatki najwa­
żniejsze: prezydent miasta 8273, płace i emolumenta u- 
rzędników magistratu 105,000, pomocników i sług 64 
tysiące, zarząd dóbr ziemskich 26,300, zarząd posiadło­
ści miejskich (z podatkami) 16,400; podatki dochodowe 
i ekwiwalent 53,648, koszta kamelaryjne 15,000 (wraz 
z czynszami, oświetleni m, drukami, opałem, inwentarzem 
itd), dodatek na utrzymanie c. k. policyi 25,600, polieya 
sanitarna 38,000, straż ogniowa 13,000, spisy ludności, 
pobór do wojska i pomieszczenie wojska 11,000, zakład 
sierot miejskich 16,000, wymogi dobroczynności 21,500. 
Drogi, bruki, chodniki, utrzymanie plantacyi 120,000; 
budowy wodne, wodociągi i studnie 10,000; czyszczenie 
kanałów 7000, oświetlenie miasta gazem 30,000, naftą 
30,500. Czyszczenie miasta 32,000; odsetki od poży­
czek przez miasto zaciągniętych i raty na ich umorze­
nie 63,000, kupno nieruchomości i budowy nowe 42,000 
tak że razem z mniejszemi tu pominiętemi pozycyami, 
preliminowano wydatki na rok 1878 w sumie 833,439, 
niedobór więc wynosi 78,503 guld.; pochodzi jednak głó­
wnie z nadzwyczajnych wydatków na niezbędne budowy.

W funduszu szkolnym miejskim, przeznaczonym wy­
łącznie na utrzymanie szkół i różnych zakładów nauko­
wych, mamy następujące cyfry ważniejsze: Dochody 
100,239. Najważniejszą jest tu pozycya: dochód z po­
datku czynszowego (3ł/a pret.) 98,000 guldenów. Wy­
datki: płace nauczycieli i nauczycielek w siedmiu szko­
łach etatowych czteroklasowych, tudzież katechetów 61,000 
(płace nauczycieli starszych z dodatkami po 900, młod­
szych po 800, nauczycielek po 800 i 700, suplentów po 
480, suplentek po 420 a praktykantów i praktykantek 
po 240 guldenów). — Katecheci pobierają po 500 
guldenów. — Subwencye dla szkół nie etatowych: 
Szkoła żeńska u pp. Ormianek 900, u pp. Benedykty-

Królewskie krzesło.
Powieść współczesna

przez

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 75.)

ipokojna ta dysputa o zasadach nie była na ręki 
wili pami Romanowi, który tak piękny kwiatel

* rzymał i jeszcze teraz z pewnćm wzruszenien 
g° się wpatrywał.

Droga, — ozwał się po małćj przerwie — ni 
I m rozmowę naszą sprowadzasz, nie jest bynaj 

, ^ni Da której rosną podobne do tego kwiatk
— P i czegoż Pan' zeszłaś z tćj drogi?
nie • i —,zawolała z śmiechem Hortenzya —

a • 0 s'§ to upomnienie, tylko nie spo
S1§ go... od pana.

—- dla61 *™'6 *? ~ z zadziwieniem zapytał pan Ro 
nie? a CZeg0 nie sPociziewałaś się pani tych słóv 
:zne^i!Pan"' ,’eSteś zazw)’czaj zaJ6ty sprawam

aźdetm prz^?? temu, ale właśnie dla tego najmilsz 
órći mn-PUb lczneg0 człowieka oazą jest taka oaza 
lortem-/*® zbiera^ podobne błękitne kwiateczki 
lżona t,. sP°jrzała figlarnie na poważną, uśmiecher 
- JeżpHaJiZ Publlcznego męża.
a radośn- 8 pana ta oaza ma ty1*5 ur°ku — za 
nas cień?6 ~ to, weidzn»y do niej pod zaprasza 
%ca naJo’ prz? których znajdzie się może i orze 

7nj;Zą,.pami6ć woda kryniczna!... Niech pai 
Rzek}“ ' Swoje stanowisko!
fotel» to z'Uśmiechem żartobliwym powstała na 

także hm, t s^. d0 stolika. Pan Roman mu 
Dnie uhv>nStaca obróciwszy się ujrzał przed sobi 

one, bardzo dobrze mu znane fraszki.

Nie mógł się powstrzymać od pewnego wzruszenia 
cygnitarz powiatowy. Wszyscy jego dawni znajomi 
opadli go od razu. Jeden woła, aby na niego pierwej 
spojrzał — drugi podaje mu rękę"a trzeci szarpie go 
za połę, aby na niego zwrócił uwagę. ..

Publiczny mąż ujrzał nagle cały swój świat dziecię­
cy, w którym jeszcze nie było tyle kolców dzisiejszych. 
Nie było bowiem ani uciążliwój kwestyi soli powiatowój, 
niegdyś tak szczerze przez powiat obmyślanćj a dzisiaj 
przez niecnych spekulantów tak haniebnie wyzyskiwa- 
nój1 .. . Nie było kwestyi dróg gminnych, krajowych 
i powiatowych, które dzisiaj tyle dozoru i kontroli wy­
magają, aby zacni krajowi dostawcy dobry materyał do­
starczali i przy ognisku powiatowem swoich zbyt tłu­
stych pieczeni tak często nie piekli! ... Nie było owych 
z kilkunastu zacnych obywateli złożonych komisy i ka­
tastrowych, któreby za wysokiemi dyetami po powiecie 
jeździły i z poczucia obywatelskiego sumiennie po dwor­
kach szlacheckich obiadki zjadały! ... Nie było owych 
autonomiczno-urzędowych lustracyi lasów, których nie n»a 
dzisiaj ale które były ongi i to były nie lada! . .. Wre­
szcie nie było sporów powiatu z rządem i wydziałem 
krajowym‘o tłumaczenie niezbyt jasnych paragrafów ró­
żnych Ustaw sejmu krajowego jak np. ustawy drogowćj, 
szkólnęjj t. d. nie mówiąc już o ustawie propinacyjnćj, 
któr»._ iąd cały powiat zrozumieć nie może! .. .

Słowem zacny mąż publiczny ujrzał się nagle prze­
niesiony w świat, w którym tych wszystkich umartwień 
nie było. Były czasy prawdziwćj Arkadyi. Powiatów 
było zaledwie kilkanaście — Bukowina — należała do 
centralnego rządu krajowego — a w Czerniowcach nie 
było jeszcze owój zarodowćj obory, do którćj zacna Ger­
mania dostarczyła tyle znakomitych zarodowców!

Były to czasy arkadyjskie! L a n d s d r a g o n c. k. 
starosty w jeneralskim sinego koloru mundurze na ma­
łćj „biedzie“ nazwoził mieszkańcom rozkazy rządu, a ci 
unikając większćj biedy wypełniali je skrupulatnie. Od 
czasu do czasu, zamiast owych licznych zjazdów i komi- 
syi, pojawiał się w dworku szlacheckim żołnierz z „straf- 
botem,“ który zacnemu patryocie przypominał, że podatki 
nie zapłacone... A gdy zacny szlachcic za poradą i in­
terwencją arendarza zaległe pieniądze do kasy cyrkular- 
nćj odniósł, miał znowu na czas jaki spokój "w dworku 
swoim, do którego oprócz szczurów i myszy żadne już 
inne nie zaglądało plugastwo! Był więc czas na afekt

sąsiedzki i osobisty. Podczas imienin lub urodzin mo­
żna się było do woli z sąsiadem nacieszyć, a jeżeli księ­
życ był w pełui, można było do zacnego pana Macieja 
pojechać, który w białym dworku miał trzy nieletnie 
jeszcze białogłowy, z których każda umiała grać na kla- 
wicymbale! . . Wtedy miesiąc i klawicymbał pomagały 
jakoś człowiekowi, a koło serca robiło się tkliwie! . .

Dziś tego wszystkiego nie ma. Nad powiatem za­
ciążyły obowiązki publiczne a sprawy domu i serca 
w kąt poszły! Młodzi chcą być jak najstarszymi, a sta­
rzy nie mogą być młodymi! . .

Świat ten dawny, świat Arkadyi, stanął teraż żywo 
przed oczyma publicznego męża, a wą,ż-kusiciel i owa 
biblijna niewiasta uśmiechały się słodko do niego.

Hortenzya miała teraz rzeczywiście uśmiech kusi­
ciela na ustach a w oczach błyszczała radość nie zbyt 
trudnego zwycięztwa. Przeciwnik był widocznie wzru­
szony tem, co teraz widział. Sprawa z nim mogła być 
łatwa. . .

— Po-ądziłeś mnie pan — ozwała się piękna ku- 
sicielka — że wszystkie moje wspomnienia dziecinne 
straciłam! Patrz pan, czy tu czego brakuje?

Z rzewnością młodzieńca zbliżył się mąż publiczny 
do stolika i z uczuciem religijnćm dotknął się pierwszćj 
na kraju leżącej żabki zielonćj. Żabka ozwała się. Był 
to dobrze mu znany głos. Żabkę tę kupił podczas pier­
wszćj wycieczki do miasta powiatowego i jako gościniec 
małćj Horci przywiózł. Wiązała się nawet do tćj żabki 
jakaś tajemna, dosyć niemiła scena familijna, gdyż ku­
pno tćj żabki odbyło się na niekorzyść innych pornczo- 
nych mu domowych sprawunków. . .

— Niech pan ją jeszcze raz pociśnie! — zawołała 
piękna kusicielka.

Mąż publiczny pocisnął.
— Czyż stracił co t,en głos przez czas? — pytała 

z zalotnym uśmiechem.
— Nic nie stracił! — z powagą odparł przeciwnik.
— Jeżeli taka mała maszynka nic przez ten czas 

nie straciła — jakim sposobem mógłeś pan moją pa­
mięć posądzić i. . . moje serce?

Przy ostatniem słowie spuściła Hortenzya oczy. 
Nieznaczny rumieniec przemknął po jćj twarzy. Był on 
jakoś tak naturalny, że mąż publiczny mógł mu bezpie­
cznie zaufać. UścLnął rękę, która w tćj chwili do żabki 
sig zbliżyła.

— Przepraszam panią, żem tak myślał—odpowiedział 
— a jeżeli tak npyślałem, to już byłem sam za to uka­
rany.

I mąż publiczny ucałował rękę pięknćj kobiety.
Uśmiech zwycięzki odbił się na twarzy Hortenzyi.
— Niech się pan tylko dobrze tym wszystkim 

wspólnym naszym wspomnieniom przypatrzy! szepnęła 
z zalotnym uśmiechem.

Z całą sumiennością zacnego człowieka rozpoczął 
pan Roman nakazany przegląd.

Ileż to wspomnień zbudziło się teraz w jego duszy! 
Jaki urok miały dla niego te wspomnienia z owych 
czasów, w których nie było wyborów do rad powiato­
wych, przy których tyle żółci człowiekowi się ulało, ale 
za to były spokojne wybory serc .. . przy których prócz 
księżyca i klawicymbała nie było żadnych iunych . . . 
rządowych komisarzy!

Wspomnienia te wypowiadał mąż publiczny z zapa­
łem prawdziwie młodzieńczym. Pamiętał wszystkie szcze­
góły, a nawet takie cisnęły mu się teraz do pamięci, o 
których był przekonany, że dawno o nich zapomniał i

Wymowa ta publicznego człowieka sprawiła na Hor­
tenzyi widoczue wrażenie. Twarz jćj ożywiła się a od­
dech stawał się coraz głębszy...

Była to niezawodnie radość, że scena pierwszych 
dziecinnych wspomnień udaje się wybornie znakomitćj 
artystce!...

Z kolei zatrzymał się pan Roman przy małćj, dosyć 
obdartćj książeczce. Wziął ją do ręki.

— Czy przypominasz sobie pani te kartki? zapytał 
z pewnćm posępnćm zamyśleniem.

b»storya Robinsona! odszepnęła Hortenzya. 
Tak jest to mały Robinson 1 ... Pamiętam

dobrze, gdy pani tę książeczkę czytałem. Zbyt mało 
jeszcze wiedziałaś pani wtedy o święcie i co słowo prze­
rywałaś czytanie pytając to o to to o owo! ... I ja nie 
znałem wtedy ani świata, ani życia, a jednak słuchałaś 
pani mnie i wierzyłaś słowom moim 1 .. . Dzisiaj — już- 
by to nie nastąpiło 1

Rumieniec wystąpił na twarz Hortenzyi. W dzi- 
wnćm jakićmś zakłopotaniu spuściła oczy.

— Mogłabym ,.. może i dzisiaj . uwierzyć! — 
szepnęła cicho.

Pierś pana Romana podniosła się głębokim odde-
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nek 1600, ewangelicka 700, przemysłowa 6000, handlo­
wa 2100, zakład dla ślepych 500, głuchoniemych 600, 
czynsze najmu, opał, etc. szkół miejskich 6700, wartość 
ubikacyi w budynkach miejskich 15,800; subwencya dla 
szkoły realnćj razem 4350, dla gimnazyum polskiego 
9270, szkoła muzyczna 500, szkoła „Harmonii“ 500, 
szkoła gimnastyczna „Sokół“ 500, razem wydatki guld. 
132,979. Niedobór więc w tym funduszu wynosiłby 
32,740 guld. a powodują go wydatki, jakie miasto po­
nosi na utrzymanie szkół, które państwo utrzymywać 
powinno. Spodziewać się należy, że przy rozprawach 
nad jbudżetem szkólnym poruszoną zostanie ponownie 
sprawa drugiego gimnazyum polskiego', którego utworze­
niu (jakkolwiek cesarz uwzględniając potrzeby ludności 
i słuszne domagania się ministra utworzyć je pozwolił) 
rada państwa oparła się, wykreślając z budżetu państwo­
wego pozycyą na ten cel preliminowaną.

Donosiłem już o nowym dowodzie czci powszechnćj 
dla wielce zasłużonego ekonomisty naszego, p. Józefa 
Supińskiego. Za zezwoleniem cesarza nadał mu tutej­
szy uniwersytet godność honorowego doktora praw. Przed­
wczoraj przybyła do jubilata deputacya tutejszego uni­
wersytetu, złożona z rektora dr. Węclewskiego, dziekana 
fakultetu prawniczego dr. Źródłowskiego i profesora dr. 
Tad. Piłata i wręczyła mu dyplom doktorski. Rektor 
magnificus podniósł w owćj przemowie, że uniwersytet 
dyplomem tym składa hołd zbawiennemu działaniu ju­
bilata w kraju ojczystym, a dr. Żródłowski w dłuższćj 
patryotycznćj mowie do jubilata wystósowanćj podniósł 
znaczenie jego prac i oryginalną ich metodę, która już 
w całym świecie uczonym doznaje uznania.

Odbyło się temi dniami doroczne zebranie stowarzy­
szenia „pracy kobiet.“ Zawiązane przed trzema laty 
najpiękniejsze rokowało nadzieje, które jednak dotych­
czas bynajmnićj nie ziściły się. Ze sprawozdania odczy­
tanego na wspomnionćm zebraniu okazało się, że pomi­
mo poparcia, jakie stowarzyszenie to doznaje i ze strony 
kraju i rządu, i ze strony prasy tutejszćj i zamiejscowćj 
i pomimo wyszczególnienia jego na wystawie krajowćj, 
pomimo tego wszystkiego nie tylko nie rozwija się 
lecz przeciwnie upada. W pracowniach stowarzyszenia 
nie ma roboty tak dalece, że np. pracownia krawiecczy- 
zny damskićj, nie mogąc stale nawet trzech robotnic 
zatrudnić do którćj utrzymania musiano przeszło dwie- 
ściepięćdziesiąt guldenów dołożyć, będzie temi dniami 
zwiniętą. Nie szczególnie powodzi się pracowni szycia 
białego; było wprawdzie w ciągu roku ubiegłego 4057 
guldenów dochodu, ale rozchód wynosił 4156 guld., tak 
że niedobór z kasy stowarzyszenia pokryć musiano. Sze­
wskiego działu wcale nie otwierano w roku minionym a 
biuro wywiadowcze stowarzyszenia załatwiło w ogóle w 
całym roku tylko 12 spraw, z czego wpłynęło ledwie 
46 guldenów. W ważnym i umiejętnie kierowanym dziale 
nauki buchalteryi było ledwie 14 uczennic a jedynie dział 
robót pończoszkowych przyniósł czystego zysku 278 gul­
denów. W obec okoliczności, że w tym roku kończy 
się subwencya ministeryalna, zawiadomił zarząd zebra­
nie, że nauka bezpłatna w szkole stowarzyszenia z tym 
rokiem w razie nieprzedłużenia subwencyi skończyć się 
musi.

Ze sfer teatralnych także niezbyt pomyślne docho­
dzą nas wiadomości. Dyrekcya teatru zawiesza na trzy 
miesiące letnie, począwszy ód czerwca, przedstawienia i 
daje wszystkim członkom towarzystwa trzymiesięczny ur­
lop bez gaży, pozostawiając im wolność dawania na wła­
sną rękę przedstawień czy to we Lwowie czy na pro- 
wincyi. Straty, jakie dyrekcya w roku ostatnim ponio­
sła i na jakie w ciągu miesięcy letnich musi być nara­
żoną, niemożliwość uzyskania teraz (sejm zapewnie 
dopiero w jesieni się zbierze) większój subwencyi, 
wszystko to zmusza dyrekcyą do przedsięwzięcia 
kroków, które ją przynajmmćj od zbyt wielkich 
dalszych strat chronić mogą. Ze jednak w obec tego 
stanu rzeczy jest położenie aktorów bardzo przykre, po­
jąć łatwo. Niektórzy z nich zamierzają związać się w 
spółkę i dawać tu w ciągu lata w kasynowym teatrzyku 
przedstawienia, inni wybierają się na gościnne występy 
do Królestwa, a inni skazani będą na przymusowy i nie 
bardzo pożądany trzymiesięczny wypoczynek.

Do nowo powstałych w tym roku pism peryody- 
cznych we Lwowie, jak Strażnica, Dziennik 
dla wszystkich i Łowiec, tudzież wychodzącego 
w Tarnopolu Podolanina, przybyć ma San, który 
w Przemyślu ma być wydawanym.

Rozbitki byłego legionu wracają tu z Turcyi w sta­
nie wielce opłakanym.

chem. Wstrząsł głową jak człowiek, który brzęczącego 
komara od siebie odpędza.

— Nie uwierzyłabyś pani! — odrzekł z powagą —- 
bo od czasów Robinsona rozszerzyły się nasze horyzonty. 
Każde z nas chodziło odtąd innemi drogami — i na od­
mienne życia widoki patrzało! A ten rozbrat nasz trwał 
zbyt długo!

Hortenzya z uwagą patrzała na twarz mówiącego. 
Po tćj twarzy przesuwał się właśnie obłoczek smutku i 
zawisł na zamyślonem czole. Twarz ta miała z tym 
męzkim smutkiem pewien wyższy szlachetny urok.

Z pewnem przyjemnćm uczuciem patrzała na tę 
twarz Hortenzya. Z widoczną rozkoszą śledziła natury 
tego smutku i odgadywała tajemne jego motywa.

— To prawda — ozwała się — ten rozbrat trwał 
tak długo! . . . Miałbyż jaką szkodę w naszych ser­
cach wyrządzić?

W ostatnich słowach było tak naturalne drżenie 
głosu, jakiego każda artystka mogła pozazdrościć.

Wzniosła się pierś pana Romana.
— Nie wiem — odpowiedział z uśmiechem — czy 

ta rozłąka sprawiła jaką szkodę w sercach naszych — 
w każdym razie musielibyśmy pierwćj zestawić razem 
obopólne rachunki!

Twarz Hortenzyi okryła się ciemnym rumieńcem.
— Czy to, co pan widzisz, nie wystarcza panu — 

rzekła, wskazując na stolik.
— Obawiam się, że za wiele widzę! — odparł pan 

Roman, nie spuszczając oczu z twarzy zarumienionćj.
Powiększyło to jeszcze ten rumieniec. Aby go 

ukryć, odwróciła się Hortenzya ku stronie, gdzie zajęta 
robótką siedziała nieruchomie pani Katarzyna.

— Czy nie czujesz, ciociu, że tutaj straszne gorąco;* 
zapytała, ocierając twarz batystową chustką.

— Prawda, że gorąco — odpowiedziała pani Kata­
rzyna — a to przypomina mi, że kazałam przygotować 
na ganku melon i inne chłodzące owoce.

Hortenzya chwyciła się tej propozycyi, a pan Ro­
man uznał za stósowne podać rękę zacnśj matronie, 
która w sam czas z melonem i owocami zdążyła.

Hortenzya zatrzymała się chwilkę w komnacie wspo­
mnień i pamiątek, aby się do drugiej przygotować sceny.

(Ci.^g dalszy nastąpi.)

---------- - -----------------

Sprawa wschodnia.
O wrażeniu, jakie wywołały uzbrojenia rosyjskie w 

Carogrodzie, donosi Standard, że Turcy spodziewają 
się okazywaniem posłuszeństwa coś zyskać od Rosyi, gdy 
tymczasem od Anglii niczego się nie spodziewają, i dla 
tego tćż radość ich z powodu zbrojenia się Anglii nie 
jest zbyt wielką. Grecy natomiast nieposiadają się z 
radości i w nich to znajdzie Anglia najwierniejszych 
niezawodnie sprzymierzeńców. Nie rnnićj Ormianie i 
serbscy chrześcianie, którym wstrętnćm jest panowanie 
tureckie, a których knut rosyjski napawa strachem ra­
dzi są doniesieniom z Anglii. Neutralnymi, jakby chcieli 
niektórzy, nie mogą Turcy pozostać w żadnym razie, gdyż 
na to nie zezwoli Rosya. Obecne zresztą stósunki w. 
księcia z sułtanem są jak najlepsze a Rosyanie, kończy 
Standard obsadzą niezawodnie z zezwoleniem sułtana 
Carogród, gdyby flota angielska nie opuściła w najkrót­
szym czasie morze Marmora.

Journal des Débats mniema, że widoki ro- 
syjsko-angielskiéj wojny są bardzo pomyślne dla Anglii i 
że wojna ta sprowadzi bezpośrednio niesłychane dla Rosyi 
szkody materyalne. Anglia nie ma bynajmnićj zamiaru 
przywrócenia w Turcyi status q u o pod jaką bądź 
formą, a rząd londyński pragnie jeno, aby sprawa wscho­
dnia była uważaną, jak zawsze dotychczas za sprawę 
europejską i nie była oddaną na łaskę i niełaskę Rosyi. 
Wojna rozpocznie się niezawodnie tém, że Anglicy ob­
sadzą Gallipolis, Rosyanie zaś Carogród, Anglia znaj­
duje się w tém godném zazdrości położeniu, że broniąc 
własnych interesów broni zarazem interesów Europy i 
dąży do przywrócenia równowagi będącćj podstawą ogól­
nego pokoju.

Rząd angielski zapewnia sobie na wypadek wojny 
wszelkie możliwe przymierza. Przymierze z Grecyą zdaje 
się już być zawarte, obiegają bowiem pogłoski o bli- 
skiém wylądowaniu korpusu angielskiego na terytoryum 
greckiém, a oraz o założeniu stacyi wojskowéj i składu 
materyałów na wyspie Skyros albo Eubei. Także z 
Egiptem toczą się układy. Jak donosi depesza z Ale- 
ksandryi, udać się ma egipski minister wojny na wyspę 
Maltę, gdzie konferować będzie z naczelnym dowódzcą 
armii angielskiéj lordem Napier, który jest tam co chwila 
oczekiwanym.

Telegram carogrodzki doniósł wczoraj, że Rosy­
anie mieli przedsięwziąć nowy ruch w kierunku Galli- 
polisu. Z drugićj strony zawiadamiają, że w głównćj 
kwaterze w San Stefano panuje mimo serdecznych sto­
sunków między sułtanem a w. księciem pewna nieufność 
ku Turkom. Nieufność ta nie tyle się odnosi do sułta­
na i kliki pałacowćj, co do armii tureckićj i ludu oto- 
mańskiego, który jakoś nie spieszy się z okazywaniem 
zbytniej miłości dla Rosyan. Armia turecka w oko­
licy Carogrodu ma wynosić wedle jednych 70,000 — 
wedle innych 150,000 dobrze wyćwiczonych i uekwipo- 
wanych żołnierzy, którzy obsadzili z jednej strony uzbro­
jone wyżyny Bosforu i Bujukdere, z drugićj zaś wszy­
stkie drogi prowadzące do Carogrodu.

W armii samćj silnym jest duch odwetu, a nie ma 
oficera tureckiego, któryby nie marzył o blizkićj wspo- 
łem z Anglią kampanii przeciw znienawidzonemu moskwi- 
cyzmowi. Zauważano, iż prezes gabinetu Vefik pasza 
zostaje ciągle w bardzo serdecznych z ambasadorem an­
gielskim Layardem stósunkach. Charakterystyczną ce­
chą obecnego w Carogrodzie usposobienia są pogłoski, 
wedle których ma Layard znosić się bezustannie z prze- 
wódzcami Czerkiesów, że w Carogrodzie znajduje się 
angielskie biuro werbunkowe, i że okręta angielskie wy­
lądowały ogromne zapasy broni i amunicyi, w którą 
mają być zaopatrzeni będący na żołdzie angielskim Czer- 
kiesi i ochotnicy mahometańscy.

O położeniu Rosyan w Rumelii nadchodzą bardzo 
niepomyślne wiadomości. Wojska wystawione są na ró­
żne choroby a śmiertelność wzmogła się w ostatnich 
czasach z 6 na 10 proc.; artylerya posiada zaledwie 
trzecią część zdolnych do służby koni, brak bowiem 
wielki paszy. Kilka pułków kawaleryi musiano odesłać 
z powodu braku paszy napowrót do Rosyi. W głównćj 
kwaterze rosyjskiej z obawą oczekują wybuchu wojny 
między Rosyą a Anglią.

Naczelnik komunikacyi rosyjskich w Rumunii do­
nosi, że wszystkie przeszkody żeglugi i torpedy powyżćj 
Braiły uprzątnięte. Przestrzeń z Czernawody do Raso­
wy nie jest wolną od niebezpieczeństw, wszelako wkrótce 
torpedy będą zupełnie usunięte. Jedynym punktem na 
górnym Dunaju, gdzie jeszcze są roboty do wykonania, 
jest Korabia, lecz i tam jeden kanał jest wolny.

Pester Correspondenz dowiaduje się z Pe­
tersburga, że car powołał do siebie jen. Czerniajewa, 
miał z nim długą konferencyą i polecił mu udać się do 
południowych Węgier, oddając pod jego rozkazy całą 
sieć ajentów rosyjskich, pracujących w Węgrzech i na 
Pograniczu.

W Bukareszcie obiega pogłoska, że w. ks. Mikołaj, 
naczelny wódz armii rosyjskićj, zachorował na tyfus pla­
misty nazajutrz po powrocie z Carogrodu do San 
Stefano.

W izbie węgierskićj mnożą się petycye, za­
pytania i interpelacye, zostające w związku z obecnemi 
zawikłaniami. Pisaliśmy wczoraj na tćm miejscu, że w 
zeszłą sobotę stała na porządku dziennym petycya ko­
mitatu spiżskiego, żądająca obrony zagrożonych interesów 
monarchii nawet z bronią w ręku i że przyjmowano o- 
klaskami mowy posłów, którzy wszyscy przemawiali za 
porozumieniem się z Anglią i twierdzili, że porozumienie 
to jest dla monarchii koniecznością. — Na wczorajszćm 
posiedzeniu izby niższćj wniesiono interpelacyą, czy rząd 
chce i będzie działał w interesie nienaruszalności tery­
toryum rumuńskiego. Dep. Iranyi zapowiedział zaś in­
terpelacyą w sprawie traktatu pokojowego z San Stefano.

W sprawie wschodnićj odbieramy następujące de­
pesze :

Carogród, 2 kwietnia. WT. ks. Mikołaj przyj­
mując ciało dyplomatyczne, wyraził w obec ambasadora 
austryackiego hr. Zichy nadzieję, że dobre porozumienie 
Rosyi z Ąustryą będzie utrzymanćm. Twierdzą że lubo 
nie został zawarty żaden traktat tajny, wszelako istnieje 
memoryał odnoszący się do trzymania się obu tych państw 
razem.

T r y e s t, 3 kwietnia. Depesza z Kalkuty donosi, 
że wicekról Indyi powołał wojska tych książąt indyjskich, 
którzy są obowiązani do dostawienia Anglii wojska.

Carogród, 3 kwietnia. Misya poruczona Hile- 
mesowi paszy na Krecie nie miała się. W. ks. Mikołaj 
ma zwiedzić w tych dniach obwarowania morza Mar­
mora.

Ateny, 2 kwietnia. Mimo poparcia, jakiego do­
znaje powstanie greckie ze strony komitetów a nawet 
rządu nie mogą powstańcy ostać się w obec przeważają- 

1 cych sił nieprzyjacielskich i zostali zmuszeni do cofnię­

cia się w góry. Wojska tureckie obchodzą się bardzo 
surowo z schwytanymi powstańcami.

Wiednia rosyjskiego pośrednika jenerała 
maczy w duchu pomyślnym dla pokoju.

Obrady tymczasem obu francuzkich

NIEMCY.
w Serlln, 3 kwietnia. Parlament zajmował się 

na dzisiejszćm posiedzeniu kilku petycyami dotyczącemi 
wyniesienia niektórych miast do wyższćj klasy serwiso- 
wćj. Po oświadczeniu prezesa urzędu kanclerskiego, mi­
nistra Hoffmanna, że jeszcze w bieżącćj sesyi parlamen­
tu przedłożonym będzie projekt dotyczący rewizyi kla­
sowego podziału miejscowości mających inkwaterunek 
wojskowy, postanowił parlament odroczyć załatwienie 
przesłanych petycyi aż do tego czasu. Następnie refe­
rent komisyi petycyjnćj zdawał sprawę z petycyi pru­
skiego Towarzystwa zarządzców gorzelni, żądającej zmiany 
podatku od okowity w tym duchu, aby zamierzona opłata 
od fabrykatu była zaniechaną a zatrzymaną nadal o- 
płata od ilości zacieru. Odnośne prawo ma być jednak 
tak sformułowanćm, aby wszelkie wykroczenia były nie- 
możebne. Komisya petycyjna wnosi o przekazanie po- 
wyższćj petycyi kanclerzowi do uwzględnienia. Poseł 
Grumbrecht oświadcza, że chwilowo nie da się wyroko­
wać o zasadniczćj kwestyi w tym względzie, dla czego 
wnosi wbrew wnioskowi komisyi o przekazanie petycyi 

•rządowi. Posłowie Uhden i Kardorff polecają wniosek 
komisyi, natomiast poseł Richter popiera wniosek posła 
Grumbrechta, który tćż przechodzi znaczną większością 
głosów.

O zamkniętćj co dopićro sesyi sejmowćj wyraża się 
półurzędowa P r o v i n z. - C o r r., jak następuje: „Nie 
pora ku temu obecnie zapuszczać się w wyjaśnianie i 
rozbieranie owych niezadowoleń i niechęci, mających po 
części styczność z wiszącemi jeszcze kwestyami parla­
mentu; w każdym razie najważniejszćm zadaniem rządu 
będzie przygotowanie, o ile to w jego mocy, stałćj pod­
stawy dla przyszłych parlamentarnych stosunków i wspól­
nych prac. Obok politycznych momentów, które stanęły 
w drodze rezultatom sesyi sejmowćj, pokazało się na 
nowo, że pokonanie obszernych zadań prawodawstwa, 
mianowicie wielkich prac reformatorskich w pruskim sej­
mie przy koniecznćin uwzględnieniu parlamentarnych żą­
dań cesarstwa, jest niemożebnćm bez znaczniejszej zmia­
ny w załatwianiu spraw i zwłaszcza corocznego etatu. 
Jeżeli pod tym względem nie zajdzie znaczna zmiana, 
to przyszłe sesye sejmowe a przy najjaśniejszych polity­
cznych stósunkach nie odpowiedzą potrzebom prawo­
dawstwa.“

Z nowych ministrów bawi hr. Eulenburg jeszcze w 
Hanowerze, lecz w bieżącym już tygodniu przyjedzie 
do Berlina celem objęcia spraw swego wydziału. Za­
mieszkać w nowem ministerstwie spraw wewnętrznych 
jeszcze nie może, gdyż urządzenie wewnętrzne nie jest 
dotąd ukończonćm. P. Hobrecht pożegnał się — jak 
pisze Vossische Ztg. — w dniu wczorajszym z 
magistratem i władzami miejskiemi, poczćm kazał sobie 
przedstawić radzców ministerstwa skarbu i objął urzę­
dowanie. P. Achenbach pożegnał się również z swymi 
radzcami ministeryalnymi celem ustąpienia miejsca p. 
Maybachowi, który przedstawił się swym dotychczaso­
wym kolegom w charakterze ich szefa.

Do W es er Ztg. piszą z Berlina, [co następuje: 
„Różne dzienniki powtarzają uwapę M agdeburger 
Z t g., wedle którćj hr. Stolberg i p. Falk zupełnie zgo­
dnymi są z sobą co do przekonań. W obec tego nie­
jedną zrobić należy uwagę. Hr. Stolberg-Wernigerode 
uważa się bez wątpienia za człowieka tak wolnomyślne- 
go, o ile się to tylko da pogodzić z jego stanowiskiem i 
dobrem państwa. Gdyby nas zapewnił o tćm wyraźnie, 
z pewnością nie pozwolilibyśmy sobie powątpiewać o 
szczerości tego zaręczenia. Źle tylko, że miara, jaką się 
mierzy wolnomyślność, jest tak nadzwyczajnie rozmaitą, 
a granica, u której kończy się obskurantyzm a zaczyna 
wolnomyślność, nie da się stanowczo zakreślić, lecz stó- 
sownie do sposobu myślenia jednostki to w tę, to w ową 

\rozciąga się dalej stronę. Znaliśmy swego czasu pru­
skiego radzcę rejencyjnego w mieście prowincyalnóm, 
który z rozpoczęciem ruchów w roku 1848 z entuzya- 
zmem pochwycił za karabin i ćwicząc się w maszerowa­
niu z uśmiechem zadowolenia pytał na wszystkie strony: 
„Czyż nie jestem bardzo liberalnym?“ A człowiek teu 
lubo zabity arystokrata, wcale nie udawał, ale przeko­
nanym był rzeczywiście, że pod względem wolnomyślno­
ści zdziałał bardzo wiele i zasłużył się wielce około oj­
czyzny. Familijna tradycya hr. Stolberga różni się od 
zapatrywań przejętych przez ministra Falka od swego 
ojca a następnie wytworzonych przez poważne studya, 
tak wielce, że obadwaj bodaj obok siebie utrzymać się 
będą mogli. Celem wyjaśnienia tśj różnicy należy się co­
fnąć w epokę przed 30 laty. Stolberg-Wernigerode, 
który był naczelnym prezesem i ministrem a obok tego 
hetmanem kozaków, (?) należał wówczas do wybitniejszych 
osobistości kościelnćj reakcyi, która zapanowała głównie 
w stanie średnim, tak że radzca konsystorski Falk mu- 
siał wystąpić z konsystorza i objął na wsi probostwo. 
Jak czasy się zmieniły od tego czasu, tak tćż i stanowi­
ska się zmieniły a obecny hr. Stolberg-Wernigerode i 
minister Falk mogą się bardzo’ dobrze cierpieć obok sie­
bie w kościelnem stronnictwie środkowćm. Na pewnym 
jednakże punkcie musi zasadnicze przeciwieństwo przeko­
nań i zasad na jaw wystąpić niechybnie, a nikomu nie 
może być wątpliwćm, kto w takim razie ustąpi. Dla 
tego tćż z powodu tych przeciwieństw, nie tykając bynaj­
mnićj osobistości i ich charakterów, sądzimy, że za mini­
strem Achenbachem ustąpią i inni ministrowie z gabinetu, 
którzy dzisiaj jeszcze wcale o tćm nie myślą. Jeżeli 
przecież uwzględnimy tę okoliczność, że po Delbrucku 
nastąpił Camphausen, a po nim Achenbach i że następcy 
ich wybierani są z prawicy, to nikt u nas nie wmówi, 
aby zasadnicza nie zaszła zmiana — i dalćj jeszcze 
nastąpi. — Zaręczenie zaś ministra Friedenthala, — 
że reforma anministracyjna prowadzoną będzie nadal, nie 
daje najmniejszćj rękojmi. Reforma administracyjna bę­
dzie naturalnie dalćj prowadzoną, ale w duchu zgodnym 
z zapatrywaniami kanclerza i nowych ministrów. Takie 
jednakże dalsze przeprowadzanie refoimy, administracyj- 
nćj możemy słusznie nazwać „ r e a k c y ą.“

Cesarz Wilhelm od poniedziałku już nie wychodzi 
z pokoju z powodu lekkićj słabości. Najnowsz/ biule­
tyn donosi, że cesarz ma się już znacznie lepićj i osta- 
tnićj nocy spał spokojnie. Obecna wiosenna pora i zmien­
ne powietrze nabawiły cesarza dość mocnego kataru, 
który nie budzi przeci'eż’najmniejszego niebezpieczeństwa.

Parlament zawiesi swe obrady, jak piszę P r o v i n- 
zial-Correspondenz, w dniu 13 b. m. aż do 
pierwszych dni po świętach. Dalsze obrady parlamentu 
potrwają zaś aż do połowy miesiąca maja.

F R A N C Y A.

w Paryż, 2 kwietnia. Tutejsza opinia publiczna 
jest od d,wóch dni pod względem utrzymania pokoju op­
tymisty czniejszą niż poprzednio; wyjazd mianowicie z

tarnych dobiegają już do kresu swego. Sen ' 
dewszystkiem tylko jeszcze do załatwienia 
lejowe ministra robót publicznych p. Frey, 
których mało dotąd okazuje przychylności) 
rojalistowskie jest im przeciwne, ponieważ 
gabinetu republikańskiego; bonapartyści
sprzyjać, bo muszą bronić polityki kolejowi
a w centrach objawia się przeciw nim wpły? 
towarzystw kolejowych, obawiających się '0 
wileje.

W przyszłą niedzielę odbędzie się 15 
zupełniających do izby deputowanych, z któri 
stał się koniecznym w skutek śmierci, reszta' 
unieważnienia wyborów odnośnych przez izbę 
nych. Stronnictwo konserwatywne w 13 0|tr. 
borczych postawiło swoich kandydatów. p0^ 
dydatami bonapartystów znajduje się 8 bonai 
pięciu legitymistów, co jest dowodem, że sti 
mimo swe ¡dawniejsze oświadczenie demok: 
zrywa zupełnie sojuszu z klerykalnymi

Bonapartystowskie dzienniki bardzo g»ak 
czepiają księcia Hieronima Napoleona z poJ 
kułu, zamieszczonego w ostatnim zeszycie Rej 
Deux Montes o rokowaniach dyplomaty^."' 
między Francyą, Austryą i Włochami, które 31 te; 
wojnę 1870 r. Artykuł ten twierdzi, że alii 
zko-włoski rozbił się o upór Napoleona III, 
den sposób nie chciał Rzymu odstąpić Wło. 
stronnictwo klerykalne odpowiedzialne jest za 
zacyi i Lotaryngii.

Wszystkie prawie rzeki środkowćj Fraw 
piły z brzegów i zalały pograniczne okolice. ‘ y

Na dzisiejszćm posiedzeniu przyjął senat 
traktat zawarty pomiędzy Francyą a Danią 9 
dawania złoczyńców; następnie zażądał senat« 
de Saint-Maur objaśnienia od ministra sprawi — 
cznych, zwracając uwagę rządu na interesa 1 ’? 
na Wschodzie, jak Rosya załatwi kwestyą 
ckich pożyczek. Minister odrzekł na to, iż JLr, 
zapewne w obec tak ważnych na Wschodzie 1 
uzna, że rząd dokładnćj na to pytanie odpon/ *' 
nie może; wszystko, co zaś oświadczyć moMbl' 
cza się na tćm, że, jeżeli się kongres zbierze».;-. 
Francya będzie na nim w zgodzie z porówna 1"'• 
wanemi mocarstwami, może i kwestya co do. 
tureckich na nim poruszoną będzie. Innćj o!,”/; 
powiedzi dać nie może. Pan Lafond ■ 
Maur zadowolnił się nią. Senat uchwalił |»dai 
dwadzieścia milionów na rok 1877 a 224/" b 
nów na rok 1878 na rachunek likwidacji, u I 
rał Billot przedłożył potćm sprawozdanie wydział - 
jektu do prawa o sztabie jeneralnym, na któijFw' 
z wyjątkiem kilku szczegółów się zgodził; aiu' 70(j 
czyć się nad nim mają po feryach parlamentan - 
Senat przyjął także prawo reformy pocztowej w 
ktat zawarty z Hiszpanią co do wydawania zbr 
W końcu uchwalił 145 głosami przeciw 134, c 
nie było posiedzenia a najbliższe, aby się odbyli dcl 
W ten sposób odroczył senat załatwienie kwe - 
jowćj, o którćj wyżćj wzmiankowaliśmy. |

Na dzisiejszćm posiedzeniu izby deputoq 
świadczył marszałek p. Grévy na zapytanie depc - 
Baudry d’Acton, czy członkowie wydziału śH !al‘ 
sprawie ostatnich wyborów pobierali dziennie 5( 3 ' 
nagrodzenia, że członkowie jego żadnego nie .y, 
wynagrodzenia. Izba przyjęła następnie jmofki 
oblężenia w brzmieniu przez senat uchwaloném.
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# Koelnische Ztg. odbiera z Rzym 

2 bm. następujący telegram: F11
„Sekretarz stanu Franchi wezwał na wyraż|jB-V 
papieża wszystkich pruskich biskupów, al|.eika:

obszerne sprawozdania co do panujących w różny 
cezyach stósunków i przedstawili szczegółowe!11 
jakie zaszły od roku 1872. Przytćm mają byćl ( 
powody, dla czego niektórzy biskupi nie byli !ąz0 
i prócz tego zażądano objaśnienia, o ile wes® <i. 
prawa majowe i jakiemi środkami można unik»dc 
nowień karnych.“ 1

Powtarzając ten telegram, nie możemy po« eg 
się od uwagi, że w całćm państwie pruskiem d sk 
ko biskupów nie dotknęła banieya (chełmiński^ ‘rl< 
mińskiego) a i ci byli w sposób najrozmaitsi) 
wani“ przez odnośne władze. Nie wiadomo 1 iyi 
kich to biskupach jest mowa w powyższćj depe j< 

Dziennik Italie zaprzecza jakoby ks. 
który w tych dniach zawitał do Rzymu, otrzj $
cenie rozpoczęcia układów między R o s ÿ ą a
apostolską. Dziennik ten dodaje, że hyc 
ks. Urusow przywiózł odpowiedź cara na list L 
zawiadamiający o objęciu Stolicy św. lecz papież ?0 
skie rokowania toczą się w Wiedniu między 
nuncyuszein a jednym z dyplomatów rosyjskich iar 
gdy takowe pomyślny wezmą obrót zostanie «! j)
Rzymu dyplomata carski dla ostatecznego załat®
sprawy.

Z Rzymu telegrafują do dzienników wietó 
minister spraw zagranicznych, Corti przedłoży y‘, 
memoryał w którym wyłuszcza, jakićj zamiera is 
się polityki, a król zgodził się na nią zupełni 0

aei
y

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 3 kwietnia. Times zwraca 
wagę, że Austrya i Anglia są zgodne w swyc 
waniach na rosyjsko-turecki traktat pokojowy 
z pomocą których da się traktat ten pogodi 
z uprawnionemi żądaniami innych mocarstw, 
bliczna w Europie jest z niemi. Jeśli oba 
pójdą zgodnie, wytrwale i lojalnie, Rosya bę 
działa zniewoloną do ustąpienia z stanowisk», 
rem nie może się ostać. — Korespondent Ti® 
nosi z San Stefano o rozmowie, jaką miał z" ' 
kołajem. Ten oświadczył, że granice Bułg 
być zmienione, jeśli tego będzie wymagał i”tef 
mocarstw. Rosya jednakże nie zezwoli pod ża® 
runkiem na zmianę granic li dla powiększę1 
Rosya nie pragnie ani zajęcia Carogrodu ani 
Turków z Europy, ani zmienienia status 
Bosforze lub Dardanellach. Z odpłynięcie”1 
gielskićj rozpocznie się bezzwłocznie wymarł 
Obecnie Rosya nie może zezwolić na oddam 
transportowych na łaskę floty angielskiej i ”a, 
nie swych stanowisk. Rosya spodziewa się. 
pokoju i rozsądek Anglii odwrócą niebez-l 
wojny.

Wiedeń, 3 kwietnia. Dzienniki
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t. rzYchylnie o okólniku Salisburego i wypowia- 
rJLkonanie, że jedynie uległość Rosyi,. zdoła prze- 
[•-. wojnie z Anglią- /
r • e d e ń, 3 kwietnia. W ia-Iemości podanej przez 
Mail G a z e 11 e o wyjeździe ambasadora austry- 

l Londynie hr. Beusta do W ,,d zaprzecza T e- 
° "li. Co rr. Bu rea u.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

T nndyD, kwietnia. Times otrzymuje 
ł bursa telegram, wedle którego rząd ro- 
'nie poffZ’^ jeszcze decyzyi co do odpo- 
l. ogólnik Salisburego, ale jest wszelka 
Zl ¿e okólnik angielski nie będzie uwa- 

„ ultimatum, bo rząd angielski ograni 
tylko na biernej krytyce i sam może 

, onuje sposób załatwienia zatargu. Zre-załatwienia
10 g»alT sadzili mes, że oz"akb wedle których 

z po*?t\iko Austrya ale i_ Francy a podzielają za-
lT Re,rvwania Anglii co do traktatu pokojowego, 
Se te-m też Anglia nie jest odosobnioną. Je­
że alf Rosyi nie podżegają tajne macliinacye pe- 
III, Ł mocarstwa, to pojąć trudno, dla czego 

5 przy dotycbczasowem swem stanowisku,
csfc 23 >, >

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 4 kwietnia.

i Tran#’ 
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senat»
spra» 1 _• Teatr polski. Dziś komedya Augiera: Nota-

1 liaz- w sobotę na benefis pani Otrembowej dramat 
łuiskiego: Jlaryna Mniszchówna.eresa

tyą cof^ . Ña koszta budowy teatru polsk. otrzymaliśmy 
0, iż Łśrednictwem ks. Cbr. od.pp dr. G. i prof. L. 3 mr; z Mo- 
lodzie i» 1 mr., p. Górnego z Gryfii 1 mr., czytelników Dzienni- 

j £ ponieća 2 marki, z Czekuszewa wskutek wezwania 
, U1,<)W9„I ¡jdziaia 1 markę, Tadzia K. markę 1 fen 50, pana 
’ Jerczyńskiego z Kępna 1 mr., razem dziś złożono
zbierAr. 50 fen, które przestaliśmy do kasy Spółki akcyjnej tea- 
TÓWno¡ I niskiego.
„ , _ * Na krzyż na moście chwaliszewskim wystawić się
ń- 'fł°y odtrzymaliśmy od p. M. Jackowskiego z Puma-

“ej o!.J,j)W¡c mr. 3. które przesłaliśmy jednocześnie,1 komu należy. 
Ónd ■ — * Wydział ekonomiczno statystyczny Towarzystwa 
walił liyjaciół nauk odbędzie swe posiedzenie w poniedziałek dnia 

onMii. o 8 godzinie wieczorem w gmachu t owarzystwa Mlyń- 
. ,‘ljulica Nr. 35. Na porządku dziennym: wykład sędziego

WldacuLkowskiego: „O socyalistach niemieckich.“ 
wydzij - * Na korzyść Towarzystwa pomocy naukowej dla 

1 któnPwcząt popich będzie miał w dniu jutrzejszym o godzi- 
•j.. ;j7 wieczorem na sali bazarowej p. dr. Witold Skarzjń- 

' ’ °™j odczyt: „G pracy.“
■tnentatL: — * Przed odnośną komisyą w szkole Ludwiki skła 
¡towejti wczoraj 3 kandydatki a mianowicie p. Kaźmira Sztark 
iia zbt:Tnsy’ PP- blanysz i dwie Niemki egzamin na nauczykielki 

i Jfjztark złożyła egzamin na wyższą nauczycielkę — z Niemek 
a w egzaminie przepadła a druga złożyła egzamin na nau- 
iclkę elementarną.

— ’ Ponieważ król, sąd powiatowy tutejszy dowiedział 
pomieszkaniu Skorwidza, który jako świadek miał być

|łuchany w sprawie Thiedego, przeto znoszą się rekwizycye 
niej w piśmie naszém ogłoszone.

— * Dowiadujemy się, że w połowie bieżącego miesią- 
ałożone będą trzy kółka w powiecie pleszewskim a miano- 
ę w Kowalewie, Sowinie i Grodzisku. Przy téj spo- 
ęlci nadmieniamy, że w powiecie wyrzyskim nie trzy jest 
ik', jak to pod dniem 30 mz. pisaliśmy ale pięć, jako to: w

jratotkle, Mroczy, Łobżenicy, Sadkach i W ysokićj. 
lonéni — * Dziś odbędzie się posiedzenie tutejszej izby han-

S
wćj, na któróm załatwione zostaną następujące sprawy: za- 
istwo chorego sekretarza izby, podczas jego urlopu; rekwi- 
</e sądowe, sprawozdanie za r. 1877; sprawy kolejowe, spra- 
taryfy kolejowej, konfereucyi kolejowej, sprawa robót po 
zieniach.

czym — * Tutejszy bank włościański nabył w wczorajszym
■ ninie subhastacyjnym za 2500 mr. nieruchomość przy Wie- 

wyra sk’®j uli°y prywatnej, nr, hip. św. Marcina 40.5, obejmują- 
iw ab13) a kw' °')szaru a sądownie oszacowaną na 13,975
« lóżw — * Roboty około wysuniętego fortu VII pod Jerzy- 
Ółowe 3i rozpoczęto na nowo.
n bytj ~~ * Niemieckie tutejsze dzienniki podają wiadomość o 

¡i Jachu wykonanym na dniu 22 mz. przeciw rządowemu pro-

tesa 
uniiijzezowi ks. Nowackiemu w Obornikach. Zamachu miał 

dopuścić uczeń ślusarski Wieczorek, strzeliwszy dwa ra­
do księdzia Nowackiego w dniu wzmiankowanym wieczorem,
ogo jednak nie zranił.

Jo jeszcze stolarza Dychę 
f pot e,ro podejrzanych o udział w tei zbrodni.

Wieczorka aresztowano a prócz 
i czeladnika ślusarskiego Stefań- 

Wieczorek i ¡śte-

uau mm naiezy; lasie bowiem działanie me usuwa zła, 
" lynie mnoży bez pożytku ofiary. — Tylko działanie legalne

depft jest właściwem i jedynie p-zystoi.
ks. — * Walne zebranie ludowe, zwołane na wtorek wie- 

itrzyl urem śo tunelu „Bismarcka“, na którem powołany umyślnie 
^■Wrocławia-agitator sosyalistyczny Kräcker miał rozwinąć 

: 8 «sady i cele soeyalnej-demokraoyi, odbyło się wprawdzie, ale 
byciftatecznie rozwiązanem zostsło przez policyą. Zebranie to je­

st lHrak^? dowiodło jak najwyraźniej, że i nasz Jtoznań mieści 
anifll S0l”e nie mal.° s°cyalistycznych żywiołów, bo na głównego 

8>'cyalisty Kräckera, redaktora OstdeutscheZtg.
J Bl W i e n e r a, takie jowstało oburzenie pomiędzy uczestni- 
kiCD 1 ami zebrania, iż tylko pod osłoną policyi mógł p. Wiener cały 
e Wy; ostać się do domu. Przebieg sam tego zebrania nie budził 
;aht’’ j ciekawości, gdyż socyalista Kräcker nie powie­

laj nic nowego nad to, co już dawno głoszą soeyalni-demo-
1 o ukonstytuowaniu się biura, w którego skład weszli 

mi socyaliSei poznańscy, zabrał głos socyalista Kräcker i w 
lval ° :P<1 toraSodzinnej mowie objaśniał zebranie o celach so- 
• n?J ćemokracyi a mianowicie postawił jako postulała: po­

co inn prawo głosowania tak do izby deputowanych jak 
e. ’ rePrezentacyi komunalnej, dalej płacenie dyet
vch "tantom narodu czy to zasiadającym w izbie deputowa- 
j , czy w parlamencie i przyznanie reprezentantom {tym pra-

i notaryusz
rodź is ku.

Krause
zca spfawiedli

n>a 3 bm. o godz 5 rano 
l 'tnia.il w Odolanowie po dłu- 
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l atami §ś. (Kfi9i
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wa stanowienia o wojnie i pokoju. Tym bowiem tylko sposo­
bem uniknie się wielkich wojen, które sprowadzają na kraj 
nędzę i różne klęski a wzamian nic nie dają. P. Kräcker do­
tknął przy tern, jak naturalna, instytm-yi wojgkowvch i milila- 
ryzmu, który niesłychany cięiar wkłada na przeć ążonc już i 
tak barki poddanych. System ten dla dobra lu lu zmienić się 
koniecznie powinien, lx> półroczne ćwiczenie w służbie wojsko­
wej wystarcza jak najzupełniej do przygotowania armii zdołućj 
do stawienia czoła nieprzyjacielowi. Trzechletnia służba nato­
miast naraża na nie małe straty jednostki a nadto obciąża bud­
żet wojskowy w ten sposób, że celem pokrycia wydatków na 
armią musi rząd nakładać na obywateli wysokie podatki. Tu 
dla socyalnej-tlemokracyi szerokie do działania ctwiera się pole. 
Socyalizm powinien p: zedewszystkiem wpływać na sz-ołę In­
dową, agitować przeciw podatkom niestałym, za unormowaniem 
dnia roboczego, zniesieniem pracy kobiet, dzieci i w zakładach 
karnych itd. Socyalna-demokracya zmieraa w ogóle tylko do 
zdobycia dla jednostki jak największej wolności, nie znosi zaś 
bynajmniej ani praw własności, ani religii, ani też nie wystę­
puje przeciw ojczyźnie i należnej dla niej miłości i obowiązkom.

Po powyższym wykładzie wywiązała się dyskusya, w któ- 
rej główny udział brali pp. redaktorowie Voigt, Wiener i 
M. Kantorowicz, którzy wszyscy starali się zbijać socyali- 
stę Kräckera, twierdząc i udowadniając, że ostatecznym celem 
8ocyalizmu jest komunizm i anarchia państwowa. Na wszy­
stkie te zarzuty odpowiadał spokojnie p. Kräcker, dyskusya je­
dnakże przybrała w końcu tak burzliwy charakter, że polieya 
widziała się zmuszoną rozwiązać zebranie.

— * Wystawa rolniczo przemysłowa w powiecie szu­
bińskim odbędzie się, jak wiadomo w dniu 18 czerwca rb. 
w Królikowie (ćwierć mili od żwirówki gnieźnieńsko-bydgoskiój 
i kcyńsko-szubińskiej, poczta Ketkowo).

Udział w wystawie każdemu dozwolony.
Zgłoszenia wystawców przyjmuje pan Rogaliński w 

Królikowie pod Retkowem do 20 maja rb., tamże wszelkich 
informacyi w sprawie wystawy zasięgnąć można.

Podział przedmiotów na wystawie rzeczonej następujący: 
1) konie, 2) bydło rogate, 3) owce, 4) trzoda chlewna, 5) drób, 
6) pszczelnictwo, 7) ziemiopłody, 8) ogrodnictwo i leśnictwo, 
9) maszyny i narzędzia rolnicze, 10) wyroby gospodarstwa do­
mowego, 11) wyroby rzemieślników, rękodzieła i rozmaitości, 
12) wyroby przemysłu rolniczo-technicznego. Okazy nieżywe 
muszą być najpóźniej w ciągu dnia 17 czerwca na miejsce wy­
stawy dostawione, żywe zaś w dniu 18 do godziny 7 rano. In­
wentarze z okolic dalszych, mogą, o ilo się da, za zgłoszeniem 
poprzednićm już w dniu i7 być pomieszczone.

Zwierzęta pilnowane być muszą przez ludzi zdatnych, opa­
trzonych w świadectwa o stanie zdrowia powierzonych im in­
wentarzy. Wystawcy z wyjątkiem fabrykantów machin odbio- 
rą za najlepsze przez sąd znawców uznane okazy medale, li­
sty pochwalne, oraz pieniężne nagrody.

Każdy zwiedzający wystawę zapłaci przy wejściu 50 fe- 
nygów.

Wystawcom, którzy swoje okazy drogą żelazną do Nakła 
lub Bydgoszczy sprowadzić zamierzają, ułatwi komitet bezpła­
tnie przewóz tak na miejsce wystawy jak z powrotem do kolei.

— * Nauczyciel matematyki przy wyższej szkole dla 
chłopców w Skwierzynie p. Ziegel przeniósł się do Soldinu, 
gdzie przyjął posadę rektora.

— “ Przez dworzec w Tczczewie przechodził dnia 2 
mb. transport prochu, z kilkunastu wagonów się składający i 
dla Rosyi przeznaczony, W przebiegu trzech tygodni trzeci to 
już byl transport podobny, który przejeżdżał przez Tezczew.

— * Czas pisze, że dnia 1 hm. wieczorom trębacz 12-go 
pułku piechoty ujął pod Prądnikiem jakiegoś człowieka mię­
dzy fortyfikacyawii, którego, choć chciał się mu dobrze okupić, 
oddał najbliższej komendzie. Miano przy nim znaleźć rozmaite 
rysunki militzrne i już w nocy przesłuchiwano go. Donoszą 
nam też ze źródła pewnego, że pewna liczba ajentów rosyjskich 
wysłaną została świeżo do Galicyi i Węgier, nie tyle w celach 
propagandy, jak raczej dla śledzenia ruchu wojsk i stanu za­
kładów militarnych.

— ’ Kalendarz. Jutro w piątek dnia 5 kwietnia Fran­
ciszka F er.; w kalendarzu słowiańskim Bożywoja.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 29, zachód o godzinie 
C minut 38.

Dnia 5 kwietnia 1194 śmierć Kaźmirza Sprawiedliwego. 
1573 pierwszy walny sejm elekcyjny we wsi Kamieniu. — 
1656 bitwa ze Szwedami pod Sandomirzem. — 1831 powstań­
cy zajmują Połągę.

(X.) Z KUJAW, 2 kwietnia. (Naruszenie grobu.) Gra­
barz cmentarza katolickiego w Inowrocławiu spostrzegł, że dwa 
świeże groby, w których dnia 31 marca rb. pochowano zwłoki 
zmarłych dwóch kobiet, były naruszone. W miejscu czarnej 
warstwy ziemi, którą sam kopce grobowe obsypał, znajdował 
się piasek, w nieładzie rzucony. Uwiadomiony o tern burmistrz 
zezwolił za aprobatą proboszcza na rewizyą grobów, które od­
kopano dnia 1 kwietnia. Przekonano się, że rzeczywiście groby 
zostały w nocy otworzone i przetrząśnięte, gdyż ciała były po­
przewracane a nawet znaleziono na sukniach ślady świec, które 
snąć złoczyńcy, rozbijając trumny, w ciemności nocnej pozapa­
lali, aby widzieć mogli. Ozy wandalizm ten przypisać należy 
pobudkom materyalnyin, można wątpić. Znaleziono bowiem 
w szystkie, w trumny złożone przedmioty nietknięte. W mieście 
panuje niemała sensacya i ludzie łamią sobie głowy nad przy­
czyną barbarzyńskiego wydarzenia i nad osobistościami spra­
wców'. Polieya zajmuje się energicznie wy tropień em winnych 
i może usiłowania jej rzucą jakie światło na tę ohydna 
sprawę.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 3 kwietnia.

BAZA Hr. Szóldrski z Brodowa. Świnarski z Gotaszyna. 
Wolniewicz z Źrenicy. Jackowski z Pomarzanowic. Panie 
Unrużyna z Mełpina, Chłapowska z Turwi, Broniszowa z

-r-r^r.9iSczn^ i hr. Bilińska z Samostrzela. Świn; rski-z Jaszkowa. 
HOIBL POD CZABNi AL ORŁEM. Ks. dziek. Bulczyński z

Nietrzanowa i ks. dziek. Walterbach z Kostrzyna. Połczyń­
ski z Redgoszczu. Chrzanowski z Jarząbkowa. Mudrak z 
Morkowic. Gładysz z Mikuszyna. Szymański z Bielaw’, 
rtaszjński z Kościana. Dr. Niklaus i Szmyt z Murowanej 
Gośliny. Maliński z Królestwa Polskiego. Jokisch z Czer- 
lejna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Vanselowr z żona z Śremu. 
Kornhardt z Berlina. Adrian z Stuttgardu. "Buckert z 
Akwisgranu. Kohlmann z Hamburga.

HOTEL IARYZK.I. Ploetz z Heinzendorfu. Gromadziński z 
Gąsawy. Rohrmann z Grabowa Jahn z Weimaru. Stre- 
lucki z Gdańska, Kobliner, Jordan. Spiro i Stein z Kór­
nika. Liidtke z Warszuwy. Tauber z Berlina. Giese z 
Burg. Vogel z Wrocławia. Kłosowski z Królewca.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
(W.) Wełna. Poznań, 4 kwietnia. W ostatnich dwóch 

tygodniach objawiało się większe nieco w haudlu wełny oży­
wienie; na tutejszem targowisku było więcej kupców zamiej-

Dziś rano rozstał się z tym 
światem, opatrzony śś. sakra- 
mentam śp.-------------r. (17 66)

I Bolesław Czarnecki
i® Pri’v'izor apteki. W smutku

I fet pogrążona
fami li a.

Odolanów, d. 3 kwietnia 1878. H

W osohnój odbitce z Dziennika Po | 

¡'.znańskiego wyszło dziełko p. t.: '

Nad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez *** 

,i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
- . - z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień, 
«^^’ozn. i we wszystkich księgarniach.

i w o ś c i.

scowych, którzy z większą ochotą zabierali się do zakupów, 
zwracając przytem jednak uwagę swoją tylko na lepszą wełnę, 
której wybór tu jest obfity. Sascy i łużyccy fabrykanci zaku­
pili tedydobre wełny poznańskie po 52 - 54 tal.; tak samo na­
byli fabrykanci z Spremberga i Świebodzina kilka partyi pię­
knej warszawskiej po 58 do 60'/j tal. Tutejsza wełna liweruu- 
kowa, której znaczne jeszcze istnieją zapasy, nabywaną była 
na rachunek rosyjski po 43—47 tal. Właściciele składów są i 
nadal skłonni do ustępstw, starając się o pozbycie takowych 
— dość jeszcze wielkich bo do 4500 cent, dochodzących przed 
nową strzyżą. Znaczna fabrykacya wełny w Rosyi i obecne 
wysokie ceny wełny z Przylądka ¡.ażą się spodziewać, że inte­
res się jąszcze rozwinie i że ceny może się jeszcze polepszą; 
niepomyślna wszakże sytuacya polityczna tamuje spekulacyą, 
podko ująć zanfuiie w utrzymanie pokoju. IV interesie kon­
traktowym zupeluy panuje zastój; tak samo ustały dowozy w 
ostatnich czasach prawie zupełnie.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 4 kwietnia.
Poznań, 4 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: deszcz.
2yto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

kwiecień 135. of., kwiecień-maj 135. ofiar., maj-czerwiec 136.— 
of., czerwiec-lipiec 137 ofiar, lipiec-sierpień 139 ofiar.

Okowita: trzyma się.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —,— litrów, 

na kwiecień 50.10— pł., kwiec.-maj 50 40-—. płacono, mai 50.80 
płac., czerwiec 51.40— płac., lipiec 52.— pł„ sierpień 52.70— 
pł., wrzesień 52 90 pł.

Okowita w miejsou (bez beczki) 50.10 płac
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 135 marek pł. 

na wiosnę —, kwiecień 135—, kwiecień-maj —, maj-czerwiec 
—, czerwiec-lipiec —.—, lipiec-sierpień — m.

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.10 m. 

na kwiecień 50.10—, maj 50.70—, czerwiec 51.40, lipiec 52.10, 
sierpień 62.80—, wrzesień — m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.10 ni.
Wypowiedziano 40,000 litrów.
(W.) Poznań, 4 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i ' 16-16 50 marek, rżana nr. 0 i 1 12-11.50—. marek ner 
50 kilo.

Giełda bydgoska, 3 kwietnia.
Pszenica: 165-210 m, najpiękniejsza uyżój notowań.
Żyto: 125-133 m ,
Jęczmień 134-156 mr., najpiękniejszy dla browarów 

wytój. »
Groch piękny do gotowania 153, na paszę 135 m.
Owies 109-132 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi ete- 

ktywnej.
Okowita: 49.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieścio Bydgoszczy z dnia 3 kwietnia 1878.

85 funt. pszenicy . . 8 marek 80 fen. do 9 marek‘,20
80 » żyta . . . 5 W n w 5 » 40
70 » jęczmienia . 4 » 50 „ » 5 n —
50 n owsa . . . 3 1» ' n n 3 r) 40
90 n grochu . . 3 » 50 „ n 6 n100 n kartofli . . 1 n 50 „ n 1 70

100 » siana . . , 2 n ~~ n n 2 n 50
100 n słomy . . 1 n 50 . ■ n 2 n —

1 n masła . . — n 00 „ n 1 _
1 mendel jaj . . . — n 00 „ a — » 65

Giełda wrocławska, 3 kwietnia.
Koniczyna czerwona słabo, poślednia 29-34, średnia 

37-41, piękna 46-49, wysoko-piękna 51-53 mar.
Koniczyna biała bez zmiany, poślednia 36-42, średnia 

40-52, piękna 60-65, wysoko-piękna 70-75 mar.
Zyto: per 1000 kiło niżej, na kwiecień i kwiecień-maj 

136-135-135.50 pł. iżąd, maj-czerwiec 136.50 pł., czerwiec-lipiec 
139.50 żąd., lipiec-sierpień — m.

Pszenioa per 1000 kilo 200.— ofiar., na kwiecień-maj 
200 m. ofiar.

Owies: per 1000 kilo 122 pł. i ofiar.; na kwiecień-maj 122 
pł. i ofiar., maj-czerwiec 126. żąd., czerwiec-lipiec —. marek 
płacono.

Olej rzepiowy per 100 kilo wyżej, w miejscu 70.50 żąd. 
na kwiecień i kwiecień-maj 69.50 żąd. 69.— of., maj-czerwiec 
70.— żąd., lipiec-sierpień — marek ofiar, wrzesień-październik 
G6.50 żąd. 66 m. ofiar.

Okowita per 100 litrów stale; na kwiecień i kwiecień- 
maj 50.70 pł, czerwiec-lipiec 52.— ofiar., lipiec-sierpień 53.—, 
sierpień-wrzesień 54 m. żąd.

Łubin: słabo; żółty 9,40-10.60-11.50 marek, — niebieski 
9-10.10-10.50 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kil ogramów
ciężki średni lekki towar

naj- naj- : naj- naj- naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższs

4 i •Az-
Pszenica biała . . . 20 20 19,90 21 — 20 50 19 20 18 40

żółta . . , 19 60 1940 20 20 20 _ 19 _ 18 10
Żyto . . 14 13 50 13 20 13 12 80 12 40
Jęczmień 16 30 15 60 15 10 14 60 14 30 13 50
Owes . 13 60 13 20 12 90 12 40 12 _ 11 60
Groch . 17 —1 16 30 15 80 14 90 14 40 13 80

piękny średni pośl. towar
A Jije A Äi- I i

30 75 27 50 24 —
28 50 25 50 21 —
27 50 24 50 20 ’ -
23 50 20 _ 17 -
25 — 22 — 19 . -

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik tatowy 
Lnica . . ,
Siemię lniane

GdańBk, 3 kwietnia.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze piękne; wiatr południowy.
Pszenica loco była na dzisiejszym targu znowu w sła­

bym usposobieuiu, — gdyż ostatnie tutejsze wysokie ceny nie 
przynoszą korzyści za granicą, w skutek czego musiano prze­
dnie gatunki zniżyć o 2-3 m., aby tylko sprzedać, podczas kiedy 
lepsze gatunki osięgały niezmienne ceny, płacono za jarą 126 
funt. 206, pstrą i jasno kolorową 118 127 funt. 200-225, jasno- 
pstrą 124 126 funt. 225-230, wysoko pstrą i szklistą 127-132 
funt. 230-240 mr. per ton. Rosyjskiej pszenicy dowóz był dziś 
również nie wielki, czerwone gatunki musiano jednak zbywać 
nieco taniej; płacono za ghirkę 108-122 funt 180-188, lepszą 
117, 119 funt. 189, 192, czerwoną zimową 119-122 fnt. 196-204^

czerwoną łagodną 122-127 funt. 203-208, lepszą 128 funt. 210, 
212, piękną czerwoną łagodną 128/9 funt. 215, pstrą 117 funt. 
200, piękną pstrą 124, 127 funt. 218, 222, szklistą 122-130/1 ft. 
215-227, jasno kolorową 122 funt. 215, sandomirską jasno pstrą 
125-128 funt. 227-236 białą 132 funt 250 m. per ton. Termina 
dość niezmiennie; kwiec.-maj 222 żąd. 220 ofiar., po zamknię­
ciu giełdy 222 płac. Cena regulacyjna 222 marek. Wypow. 
50 ton.

Żyto loco stale;— krajowe i dolnopolskie 119 funt. 135, 
122 funt. 138, 123 fnt. 138.50. 123/4 funt. 139 50, 124 funt 140, 
126 funt 142, 128/9 funt. 144.50, górnopolskie 121 funt 136, 
124 funt. 139.50, rosyjskie 120 funt. 136 m. per ton. Termina 
bez obrotu; kwiecień-maj dolnopolskie 185 m. ofiar. Cena re­
gulacyjna 135 marek. Wyp. 50 ton.

Jęczmień loco bez zmiany; rosyjski 105 funt. 140, 102- 
104 funt. 135, 107 funt. 133, na paszę 99-102 funt. 120-121 m. 
per ton.

Groch loco na paszę 133, rosyjski na paszę 128 marek 
per ton płacono.

Wyka loco krajowa 100 m. per ton.
Koniczyna czerwona 80 m. per 100 kilo.
Okowita loco po 50,50 m. handlowana.

Berlin, 3 kwietnia.
Grzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica dobrze trzyma się. Termina dobrze trz się. Wyp. 

10,000 centnar. — Cena wypowiedzialna 216. marek per 1000 
kilo. — Cena przecięciowa —.— nik — Loco 185-230 m. 
wedle gat, żółta rosyjs. 200-212 mr. z kolei, piękna polska 215 
mrk. z kolei pł., na ten miesiąc — pł., kwiecień-maj 215.-216.5 
pł., maj-czerwiec 216.-217.5—. pł., czerwiec-lipiec 217.5—219.-
płac., lipiec-sierpień 218.-219.------ płac., sierpień-wrzesień -------
płacono.

Zyto loco słaby dowóz. — Termina stale. — Wypowiedz. 
35,000 tentr. Cena xryp. 150.5 m. per 1000 kilo. Cena przeć. 
—.— m. Loco 139 150 mar. wedle gat.; ros. 139-141. z kolei 
krajowe 143-147. z kolei pł., piękne rosyjskie — z kolei płac, 
wysoko piękne krajowe — marek z kolei płac., na ten miesiąc
------ płacono, kwiecień-maj 150.---------.— płacono, maj-czerwieo
148.5-149. pł., czerwiec-lipiec 148.5-149. pł., lipiec-sierpień 148.5- 
149 m. płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 115-200 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina słabo. — Wypowiedziano 
17,000 cent. Cena wypowiedz. 139. m. per 1000 kilo. Cena 
przecięciowa — mar. — Loco 100-165 ni. wedle gatunku, — 
na ten miesiąc — murek, na kwiecień-maj 139.-138.5 pł., na 
maj-czerwiec 142. żąd., czerw.-lipiee 145.5 nom., lipiec-sierpień 
—. płac., wrzesień-paźdz. — pł.

Kukunudza loco ceny trzymają się. Wypowiedziano cen­
tnarów —. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. — 
Loco 134-145 marek wedle gatunku; na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog, do gotowań. 160-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 139-158 m. wedle gatunku.

Mąka rżana trzyma się. Wypowiedz. 14,000 ctr. Cena 
wypowiedzialna 19,90 m. per 100 kilo. — m. Nr. 0i 1 per 100 
kilo brutto z miechem, na ten miesiąc, i kwiec.-maj 19.90-20-19.95 
pł., inaj-czerwiec 20.20 pl, czerwiec-lipiec 20.35 pł. lipiec sierp. 
20.45—.— pł. sierpień-wrzesień —.— pł., wrzesień-paźd. 20.55 
płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent, Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- m. Rzepik
zimowy---------marek. Rzepik latowy---------- m., — nasienie
lniane---------m.

Olej rzepiowy zpocz.stale wk.słabiej. Wyp. z beczką
— entr., bez beczki — centn. Oeua wypowiedzialna z beczką 
—-— mrk., bez beczki — mk., cena przecięciowa —. m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 70.8 m. bez beczki 69.5 marek 
na ten miesiąc 69.5 marek, na kwiecień-maj 69.6-69.2-—. mr. 
płacono, maj-czerwiec 69.6-69.2 pł., czerwiec-lipiec —.— pł., 
lipiec-sierpień — pł., wrzesień-paźd., 67 5-67.2-67.3 pł., paździer- 
nik-listopad — m.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beezki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny loco stałej.— Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano —■— centr. Cena wyp. —.— m. per 100 kilogr. 
Oeua przecięciowa — m. Loco 24.5 marek, na ten miesiąc
24.2— mr., kwiecień-maj —.------ . płac., wrzesień-październik
26.-—. m, październik-listopad 26.5 m.

Okowita mało zmień. Wypowiedz. 120,000 litrów. Cena 
wyp. 51.9 m. per 100 litr, a 100»/0=10,000°/e. Cena przeć. — m. 
Loco bez beczki —.— pł,, z beczką 51.8 pł., na ten miesiąc 
52 51.8-52. — pł., kwiecień-maj; 52.-51.8-52.— pł., maj-czerwiec
52.2— .— pł., czerwiec-lipiec 53.2-53.3 płac., lipiec-sierpień 54.3- 
54.4 pł., sierpień-wrzesień 55.— płacono.

Okowita per 100 litr, ń 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 52.—. żąd.

Mąka pszenna nr. 00 31.00—29.00, nr. 0 29.00—28.00, nr. 
0 i 1 27.50-26 50. ’

Mąka rżana nr. 0 22.50—20.50, nr. 0 i 1. 20.00—18.00 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: żyto krajowe 144-147.5 mrk. z 
kolei płacono.

Kursa telegraSiczaie.
SZCZECIN, 4 kwietnia 1878.

Oléj rzep, stale.Pszenica w k. stale. I
na wiosnę.....................-218 __
na wrzesień-październik 217 _

Zyto wyżej.
na wiosnę..................... ’157 —
na wrzesień-październik ,155 —

Owies
na wiosnę ........ —

na kwiecień-maj............
na wrzesień październik

Okowita stale.
w miejscu .....................
na wiosnę........................
na wrzesień-październik

Olej skalny
w miejscu .....................

69 50
67 50

51
51 _
53 80

11 70
BERLIN, 4 kwietnia 1878,

¡ Owies
217 50 kwiecień-maj 
220

Pszenica wyżej, 
na kwiecień-nlaj . 
na czerwiec-lipiec .

Żyto ożywiione.
w miejscu...............
na kwiecień-maj . . 
na czerwiec-lipiec. .

Olej rzep, wyżej, 
na kwiecień-maj . . 
na czerwiec-lipiec .

Okowita stałej.
w mieiscu...............
na kwiecień-maj , , 
na maj-czerwiec . . 
na sierpień-wrzesień

•138 50

Wypowiedziano: 
żyta 1,650 centr. 
okowity 30,000 litrów.

Usposobienie giełdy: 
w końcu lepsze.

March.-pozn. zakładowe 
z praw, pierwsz. , . .

Pozu. 4°/0 listy zast. . .
Kredyty...........................
Austryackie banknoty . 

. Austr. renta srebrna . . 
. 52 10j Rosyjskie banknoty , , . 
• 40, Polskie listy likwidac. .
. j 55 10| Rumuny...........................

154 50 
152 50

70 
67 70 94 30

342 50
165 90
53 10

194 80
52 75
22 40

Nowości literackie
itiiibrynoitit'Zit i Sciimiilta

Rittner prof. Dr. E. Prawo kościelne katolickie, tom I. z 
przedpłatą M. 3 na tom II. [całe dzieło 2 tomy M. 12.)

1,12 M.
Dr. A toni J. ... Opowiadania kistorycznc [Pod półksię­

życem. Książę Sarinacyi. Odwiedziny monarsze. Na 
kresach. Dwór Tulczyński Losy pięknej kobiety. Tyn- 
na w końcu XVIII wieku Wydanie drugie 6 M.

— Nowe opowiadania historyczne. (Pod krzyżem. Losy 
kresowego miasteczka Wartabiet. Zemsta kozacza. 
Porwanie króla. Niedoszłe legiony. 6 M.

Pamiętniki Jana Chryzostoma z Gosławic. Paska 
(1656 —1688.J Wydanie do druku uporządkowane przez 
Dr. Z. Węclewskiego. [Biblioteka polska tom XI. 3,50 M.

ooooooooooooo
,0 » o

i

Niemcewicz J. U. Jan z Tęczyna (Biblioteka polska tom XII.
3,50 M.

Schmitt H. Kilka myśli na czasie w sprawach publicznych 
l,80-M.

Aleksander lir. Wielopolski. Margrabia Gonzaga Mysz­
kowski przez A. G. ° j m

Wilczyński A. Siostra moićj żony. 5
— Fotografie spółeezne. 3 tomy jj jj.

Schwartz Z. M. Pan z rodu i kobieta z gminu, powieść 
przekład ze szwedzkiego 3 tomy 7 50 j,j’

Z teki wiejskiego szlachcica ¡aforyrmy] 3 m
Zwierciadło głupstwa powieść napisał Ignotus (i m'.

OB. LOEWENHERZ,
następca 0

w A. $clilesinger’a 0
U rzeźbiarz i kamieniarz, Q 
0 Poznań, Bramkowa ulica Nr. 14. A
Oprzy Nowym Rynku. T

poleca swój wielki wybór rozmaitych v 
Q nadgrobków i podejmuje wykonanie A

0 wszelkich innych robót z marmuru, jt 
piaskowca i granitu. (1734) Q

OOOOOOOOOOOOO

Syn mój Feliks Sehedlug
życzą nie tylko pieniądze na moje naz 
lecz ściąga także pretensye mego handlu 
jąc, że w moim znajduje się interesie.

Będąc z smutkiem zniewolonym doni 
tern z nim ostrzegam każdego, aby się w 
interesa dotyczące w jakikolwiek i 
mego handlu nie wdawał.

Juliuszt* SclKMliatgn ng

tnia.il


Sprawozdanie kasowe
Towarzystwa pożyczkowo-zarobkowego,

f Z dniem dzisiejszym otworzyłem w mieście tutejszóm przy Bismar­
cka ulicy Wr. 1 pod kierownictwem pani (1765) Toruńskie Wn u Panu

MARYI SCHWAB
Sp. zap. dla po w. kościańskiego,

czas o<l Igo stycznia do Slgo grudnia 1877, SPRZEDAŻ MĄKI
z mego młyna, który to interes łaskawemu uwzględnieniu Szauownéj Publi­

Bilans Brutto.
Winien. Ma. .

Fundusz rezerwowy 4816,54
5717,21 udział członków 52885,51 i

614979,00 rachunek weksli 452810.67 ,
6326,20 n procentu 18121,98'

107726,80 n depozytów 212459,07
499,65 n oszczędności 3664,31 !
333,00 n handlu skór 117,50'

1862,23 n kosztów sądowych 837,13
4848.65 n kesztów administracyi ; 3.00
3 00,82 n zysków i strat 425,83

583118,87 »» kasy 582350,89
1328512,43

czności polecić sobie pozwalam. 
Poznań, d. 1 kwietnia 1878.

Antoni Kratochwil!
młyn parowy.

162168,33

215,50
1025,10
4825,65
2674,99

767,98
171677,55

Bilans netto.
Fundusz rezerwowy 
udział członków 
rachunek weksli

„ procentu
„ depozytów
„ oszczędności
„ handlu skór
„ kosztów sądowych
„ kosztów admiuistracyi
„ zysków i strat
„ kasy

I. Aktywa.
1. W gotówce
2. w wekslach
3. w utensiliach
4. zaległe procenta
5. zaliczki procentowe
6. w zbożu

767,93
162168,33

330,00
790,00

1025,10
1500,00

166581,41

Zestawienie.
II. Pasywa.

1. Fundusz rezerwowy
2. udział członków
3. depozyta
4. składki oszczędności
5. procent
6. reszta pensyi

Bilans.
I. Aktywa.

166581.41
' Zyski

165581.41 
Znosi się.

II Pasywa.

i*

odpoTe«tawa Weese z T'°runia od(e,b£*i Wład. Taczanowsl
LUD WIKA CHMIELINA, wdowa, 'za wsparcie biednego
ïkzvD «o..k..rlA-, -Z.«.,.-,. ’ •» J V"lObok wschodów ratusz., buda ’ poprzeczna.
Przednie tureckie powi­

dła, śliwki franc. i tureckie 
grzyby, jabłka, gruszki, ka­
sztany poleca (1764)

J. N. Leitgeber.

lko jesi^T

L>«ale> A
hotelu paryzkiego, w
od lat wielu znajduje się

RESTAURACY
•OOOOOOOOOOOOęii »«juk. są od 1 lipca rb.

Pp. przedsiębiorcom budowli h
________ , , tak w taflach
1328512,43 (Bfitteii Handpappeił). jak w zwojach najlepszego gatunku; dalćj 

i nie pozbawioną oleju angielską smołę z węgla kamiennego, pak 
651’® węgla kamiennego, asfalt, gwoździe ¿o dachów tekturowych i go- 

47168,30 bową masę do pociągania dachów tekturowych, która wedle wielo­
krotnych doświadczeń naszych okazała się wyborną. (1747)

11795,78 j Podejmujemy się także wjkonania pokrycia dachów na akord
pod kilkoletnią gwarancją za trwałość po przystępnych cenach.

Barge pod Źeganiem (Sagan).

Stalling & Ziem.
171677,55' Niniejszem podaję do publicznej wiadomości, że tvyłi|CZilt} 

• sprzedaż moich wiedeńskich żelaznych mebli powierzyłem panu

4816,54 J 
47168,30 ' 

104732,27 ¡
3164,66 ;
2360,74

150,00
162392.51

162392.51 i 
4188,90

166581,41

Towarzystwo pożyczkowo-zarobkowe, Spółka zapisano,
powiatu kościańskiego.

Dr. Bojanowski. K. Weigt. Bayr.

Rada nadzorcza
W. Feldman.

OOOOOOOOCJOOOC»
A OGŁOSZENIE. Al
T Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
0 Szanowną Publiczność Środy,’ okolicy,

Oiż z początkiem kwietnia rb. w Środzie

Osie osiedlam. (1701)
Wykonuję wszelkie rysunki i projekta 

na domy mieszkalne jako i budynki go­
spodarcze, oraz podejmuję się wszelkich 
robót budowlowych, szczegółowo mular­
skich.
Polecając się łaskawym względom Sza-

Onownej Publiczności i zapewniając, iż a 
wszelkie łaskawe zlecenia z sumienno- V 

A ścią wykonywać będę, Q
v zostaję z Wysokiem poważaniem a

Teofil Sasymfcowlafc V, 
mistrz mularski i ciesielski.|

0 Hotel Hutner’a w Środzie
Poznań, dn. 1 kwietnia 1878.

OOOOOOOOC^OOO —
Wszelkie roboty do zakładania ¡w

RUR i STUDZIEN??
wykonywa tanio, dobrze i w najkrót­
szym czasie (1745)

Fryderyk Beck
Poznań, Chwaliszewo Nr. 85/86.

o
o

¡gDmo wielka loierya W0

T. Krzyżanowskiemu
W POZNANIU

i urządziłem u tegoż Pana skład moich wyrobów.
Z wysokim szacunkiem

Wiedeńska fabryka żelaznych mebli

QD11O WIUIM lUlülja KUlllQ
Inowrocław. a

Ciągnienie dn. 17 kwietnia rb. ■aS' 
Wygrana główna wart. 10,000 M. 0 

Lost po 3 Marki poleca A
A. Jlolllng, debit główoy T 

w Hanowerze. («223) Q 
Powyższe losy są nadto do nabycia a 

u pp. Krug & Fabricins; S. Lands- y 
Q berg jun. Berlińska ulica 11; E. Q

OCalhera; A. Szenic, św. Marcin 14; a 
Teod. Jahns, Fryderykowska ni. 30; V 

A Willi. Mevves M. Bend x. II El A

0v keles Szeroka ulica 4 w Poznaniu, Z 
i w El-.Sited. 1'zien. Pozn. U•o oooooooooooe 

Wstrzykiwanie organiczne
•B W. Becka

eczy w krótkim izasie choć nąjzastarzalszą rze- 
rzączkę fl. li M, dostać można w aptece Dr. 
Waehsmana dawniej Elsnera w Poznaniu, w 
Wrocławiu u aptekarzy E. Stoermer Ohlauer 
Str. 24/25 i u B. Ficbag Fryderykowska ul. 
Nr. 51. (668)

oo
o

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zal 

• i jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tyra sposobem prze.

najęcia. Bliższe szczegóły ü
Edmunda Gr&,

dzierżawcy Hotelun«?’

i.--

Pary, ~

Nauczyciel^
Polka, egzaminowana, posiai 
zyk niemiecki, francuzki i mi 
szukuje miejsca. Adres P. 
restante Inowrocław.

GOSPOŚ
w średnim wieku, któraby mogła 
była w większym majątku , 
miast umieszczenie jako gló .■ na g. 
Ii.. S. t-rodzlMk, poste rest.

ajdzi,.

Lelf

Na 1 kwietnia lub późnićjj 
dla mój apteki

ucasfŁ
Kieszonkowe daje się.

Nowe Miasto u. Dr., (Ne»’0(1
Pr. Zach. b a
_________ RothS*

Nauczyciel domori»
przysposabiający do średnich klas giąS'^1 

, - ■ .-. szukuje miejsca. Bliższa wiadomość AątCiąga on chorobę na części ciała mniej delt-D zi e n. P 0\ na ń. Nl, 1770. I*
Ktttne i daje większa łatwość uleczenia takowej j — --—------- —i •------------- -
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw i Vv Większych dobrach z 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro-i może natychmiast hyć umie
ÍSáSfSff”'S’*“"1'dwóch wolonarj

Odwołując się na powyższe ogłoszenie polecam Szanownéj Pu-¡ Użycie tego papieru bardzo proste Jedyne lza mjerI1ą pensyą.

ensKa iacry ia zeiazny en
Eberhard Zwanziger

jbliczności miasta Poznania i okolicy po ceiiacll fabrycznych' swędSe. C- ¿Cena p^defta'“fNr- 152 przyjmuje biuro
z mego składu:

^StLosów

do 2 wielkiego losowania koili w 
Inowrocławiu , które się odbędzie ) 
dnia 17 kwietnia 1878 nabyć mo-' 
zna po cenie 3 M. w Ekspedycyi

Dziennika Poznańskiego.

Skład technicznych
przyborów <b maszyn,g

Angielskie siodła, 
niuusztiiki i przyboryjg 
do konnej jazdy, llistruineil- !«
tai weterynarskie, iustriliuen 
ta ogrodnicze, nożyce 
do strzyżenia owiec, knfry 
przedmioty do podróży 
poleca wjak największym 
wyborze (1674

Augusta KIug’a |
nastp.

Wilhelmowski plac Nr. 4.

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca 
2S. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezentacya w Toruniu 
A. Mazurkiewicz

a Restaurant „Alhambra*1
róg Starego Rynku i Jezuickićj ulicy poleca «Iiw

wyborne śniadania, obiady 1 kolaeye, L»HsztyK z polędwicy 
juko tćż wszelkie inne cieple i zimne potrawy po tanich cenach. Piwo k 
bylepolskie wprost z browaru i piwo czarne (bock) po 20. ten. »¿blanka.

(”67 j. E. Zyburski

BEHLEN", 3 kwietnia.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 104.80 p.
dito 4 96.40 p.

Obligi długu państwa 3’/s 92. p.
Prem. poż. państ. z 1855 3Vs 138.50 p.
Listy zastawne wscho-

dnio-pruskie 31/® 83. p.
dito 4 94.20 p.
dito 101.50 p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 94.30 p.
dito szlązkie 3Vs 85.20 p.
dito lit. A. i O. stare 4 —P-
dito lit. A. i O. nowe 4 —p.
dito lit. A. i O. W, 101. p.

List z. zachodn.-pruskie 31/. 83.25 p.
dito 4 95. p.
dito VI, 101.10 p.
dito 11 serya 5 104.50 p.
dito dito VI, 100.90 p.
dito nowa I serya 4 96.75 p.
dito dito VI, —• P-

Listy rent, poznańskie 4 95.90 p.
dito pruskie 4 96. p.
dito szląskie 4 96.25 p.

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont. 4 59. p.
dito wekslowy 4 67.50 ż.

łiiemiec. bank hyp. w
Meiningen 

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. ¿towarzyszenie

dyskontowe 
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5 
4
4‘/i

Ilustrowane 
nie gratis.

handel

żelazne niebie ogrodowe jako to: 
kanapy, stoły, krzesła, namioty i t. d. od 
najprostszych do najozdobniejszych; ró­
wnież wszelkie meble salonowe i pokojowe 
jak koszyki do kwiatów, fotele, krzesła 
bujające, łóżka, umywalnie itp.

Żelazne meble przewyższają z wielu 
względów drewniane a zwłaszcza lekkością, 
zgrabnością, trwałością i o wiele niższą 
ceną.

Politura wszystkich mebli jest gu­
stowna, łudząco do drzewa podobna i nad-; 
zwyczaj trwała. (325)
cenniki jirzesy i o an nu

T. Krzyżanowski

iHaasenstein & Vogier, P(
j Były urzędnik sąd«

f. 50 c. w Paryżu.
SHad główny w Paryżu u P. Wis 1 in 

przy u 1 ic y S eine 31.
Poznaniu w ttpteec p. Han- (tłumacz i aktaaryusz) jeszcze w ml, 

kiewieza. i kn, poszukuje umieszczenia jako sel

¡Papier (15) i|
«YN

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
bo"boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

* ... ...Ttngp.gjjg?F-7.T—-2S»

’ ÄASSBa®;: Z niżej podpisanego Dn-
minium zbiegł (1737

ż4da- sSKS chart srokaty,
kto go tam dotąd odpro- 

i wadzi, odbierze stosowną nagrodę.
I ISoiBSuhiiu Staw

p. Strzałkowem.

Szewska ulica 17.

Niżej podpisany zarząd poleca do sadzenia (1756)

ze szkółek:
w Bobylepolu pod Poznaniem- jabłonki i tereśnie w rozmai­

tych gatunkach, grusze tylko karłowe;
w Spławili poi Poznaniem: jabłonki i renkiody w rozmaitych 

gatunkach;
w Kałowie pod Szamotułami: grusze, jabłonki i śliwki.

Zamówienia uprasza się przesyłać wprost do wymienionych do­
miniów.

Zarząd główny
dóbr hrabiego Józefa Myeielshicgo. j

1. Dobra rycerskie Skórki i Aiedźwiady w powiecie 
wągrowieckim, obejmujące razem około 1000 hektarów;

2. dobra rycerskie SniO^nrzewO i CistrowO, powiat 
krobski, obejmujące około 800 hektarów włącznie 230 hektarów łąk

mają być od 1 li|lCd rb. na 15 lat wydzierżawione. 
Bliższych szczegółów udziela adwokat Jażdżewski w Poznaniu 
przy Działowym placu Nr. 8. (1628)

Kurs papierów ua giełdach berliñskiéj i peana Aski éj

100. p.
108.90 p.
107.60 p.
50. ż.
73.10 p.

342.50-339.50-343
101.60 p.
153. p.

80.50 p. 
77.75 ż.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 44. p.
Stowarzyszenie immol. 4 70. p.
Dortmund Union 5 6. p.
Huty Hoerder 5 24.50 fc.
dito Laura 5 71.40 p.
dito Lauchhammer 5 17. ż.
dito Marienhutte 5 —. ż.
dito Redenhiitte 5 2.50 p.

Berlin. Passage 6 16. p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

71,75- p. 
13.70 p. 

103. p.

„ewslta 5
Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.

dito lit. B. 
Austr.-frano. kolej pań. 
Austr. półn.-zachoduia 
dito pot. pań. (Lomb.) 

W schodnio-pruska kol. 
południowa

Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej 
ttosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska. 
Marchiisko-pozn. z pr. p.

4
4
31/.
31/»
5 
5 
5

4
5 
5 
5
T

5

Licytacya
na 300 bardzo piękny cii so- | 

sien i 100 dębów z obr. III i 
B. Piątkowa odbędzie się w , 
Miłosławiu w Bazarze w czwar-, 
tek d. 11 kwietnia po godz. I 
9 przed połud. (1758 | 

Zarząd leśny I
w Miłosławiu. {

Dom. Rrajewice 
niem ma na sprzedaż

p. Gosty- 
(1685)

ok<

adwokata, kasyer lub sekretarz doi 
na żądanie mogą być przedłożone 
czenia sądowe O łaskawe oferty 
p lit Z. Z. 27 Koś.ian poste rest i

Kucharz,
kawaler, wolny od wojska, któremu i (j 
nictwo nieobce, poszukuje miejsca od i 
O łaskaw© oferty uprasza p. lit J. !
re Bojanowo - Alt-Boy en,1
EfiMWÓ]

kawaler, Polak, wolny od wojskowości, 
jednostajnie zatrudniony w wielkich 
niemieckich gospodarstwach, obecnie ir 
scu, obeznany gruntownie z wszelkierai 
ziami gospodarstwa, życzy sobie przyjąd
see od św. Jana rb w polskim domu, 
p. lit. A» ÏS. ©tusas poste

za
st

ca
ii

lub ekonom, nieżonaty, któr 
uczył w wzorowóm gospodarstwie 
lat był na jednćm miejscu, postóijh 
od ś. Jana; załączenie świadectw 
rusie potrzebne; adres wskażeEk^ę,
Dzień. Pozn. pod Nr. 1645
—

prał tykający od młodość przy własna 
spodarstwie, który już przeszło 17 ' ' 
rządzał większemi gospodarstwami, 
zawiadujący gospodarstwem I2tvfce5 
poszukuje <-d św. Jana rb. odpowi 
miejsca w Prusach lub Kongresówce 
skawe oferty uprasza przesiać do i 
Dz ie u n i k a P ozu ań s ki ego pod N i>r

p
ai

U
oc
tr

ski

35.40 p,
99.50 p.
46.10 p.
17.75 p.

119. p.
112.90 p.
403.50 404.50-504
176.50 ż.
111.50-110-111.50

38.50
97.90
22.40

109.75
100.50
151..5o
77.50 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito renta złota 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs pols. obi. skarb. 
Pols. listy zast. III em. 

dito nowe

4‘/s
4V»
4
4 
fr.
5 
fr. 
5

53.10 p.
49.50 p. 
59.40 p. 
—. P- 

283.50 p 
99. p. 

242 10 p 
135. 
134.90 
76 25

60 25

M 8 B3B*CA moie rekomendacyjne.
nrzędni ków gospo 

kucharzy, ogrodowych, służących, | 
nie, panny służące, kucharki, praczki

A. MEaeieJewsfc
(1768 Jezuicka ul. 6.

pastewnych żółtych
(Pohla) szefel 28 funt po 10 M. m* . ,

Dla Kółek rolniczych cena zni- i«do
żona szefel 9 marek.

Zarząd gospodarczy

nasienie buraków

S. Mikulski.

W. Garbary 17 5
jest warsztat wraz z pomieszka­
niem w skrzydle pobocznćm oraz po­
mieszkanie sklepowe do wynajęcia.

rois. listy iiżwidacyii.e
Ameryk. 6% poż. 1881 
Ameryk, dto poż. 1885 

dito 5°/0 fund. 
Ameryk. V/,% fund. poż. 
Rumuńska pożyczka

4
6
6
5

52.75 p.
101.75 p.
99.40 p.
99.90 p.

89'.75 p.'

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.23 p.
=- P-\ \

165.90 p. ll 
194.80 p. /
i: p-

5.

POZNA^, 4 kwietnia.
z ’ !1 ■ '

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

31/.
4
4
5
5
VI,

9430
95.70

10L50

Obligaeye miejsme
dto dto 

Szląskie listy zastawbe

Berl.-zgorz. akc. z. 
Bergsko-march. akc, z. 
Marehijsko-pozn. akc. z.

4
5
3Vz

Drukiem i nakładem drukami J. I, Kraszewskiego (Dr. W Lebiński) w Poznaniu

311

W POZNANIU.
W czwartek dnia 4 kwietnia 1

Pan notaryy
komedya w 5 aktach. 

3?’oc5ŁB£ą.te>lK o
ïflî

84.50

Akcye bankowe.

Wrocł. bank dysk. 
Kwileeki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w 

Meining.
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4
5
4

4
5
5
4
4

1

7J-

10’’
7k

—---- ---------- ------------------------- F----

Papiery pruskie. '

Pożyczka państwowa 
Pruska poż. ukonsolid. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

4 , 
VI, 
VI,
^1,
VI,

95.
105.50

13.‘3’
9Ä.80

Żelazne koleje.

Górno-szl. lir. A.iC. ak. z.
dito lit. B. akc. z. 

Wsch.-pruskie poi. ak. z. 
¡Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak.z. 
Brześć.-graj. akc z.
Galie, kol. K. Ludw. ak.z. 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 5 
dito półn.-zach. akc. z. 
dito poł.-pańs. (Lomb.) 

akcye żaki
Rumuńska kol. akc z.

jańs. akc. z.
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

3Vs
3V
4

5

5

£

i®
Ulfcl

lOPjh) 
2 b

14.’ 
74. ■ 
17. 1.

l(

'i

M
i 
1

, t 
lś5>b;

&

Î.)

Zagraniczne papier!'

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer. poż. z 1870 r.

dito dito 1871 r. 
Rosyjskie noty bankowe

ai

¿9.50

4V,
4V»
4
5 
5 
5 195J

Ui
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